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Robotnice przemysłu węglowego 
nu wyższych stunowlskuch

W  dmu 15 hm. odbyła się w Domu Górnika w Chorzowie 
centralna uroczystość przemysłu węglowego, na której w uzna- 
mu zasług dla życia gospodarczego kraju robotnic, zatrudnio­
nych w tym przemyśle, awansowano na wyższe stanowiska 
służbowe ponad 100 kobiet.
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Uroczystość, w  której udział 
wziął dyrektor generalny Cen­
tralnego Zarządu Przemysłu 
Węglowego tow. Józef Szczę­
śniak oraz przedstawicielki Ko­
mitetu Wojewódzkiego PZPR i 
Wydziału Kobiecego Centralne­
go Zw. Zaw. Górników, stała 
si5  doniosłą manifestacją robot 
nic przemysłu węglowego, do­
kumentująca pełne zrozumienie 
ich roli w przebudowie ustro­
ju  politycznego, społecznego i 
gospodarczego na drodze do re­
alizacji socjalizmu.

Otwierając zebranie przed­
stawicielka Wydziału Kobiece- 
go Centralnego Zw. Zaw. Gór­
ników tow. Czogalowa stwier­
dziła ,ze fakt awansowania tak 
licznego zastępu kobiet-robot-
Tt!f^iZatrUdnionych w  Przemyśle 

stanow i w ie lk i k ro k  
naprzód w  rea liza c ji pełnego 
rów noupraw n ien ia , s tan o w ią c i- 
go jedną z Podstawowych za- 
sad socjalizmu.

Wśród burzliwych oklasków 
zebranych robotnic z licznych 
kopalń i zjednoczeń, odczytano 
następnie długą listę awansowa 
nych.

Do awansowanych kobiet prze 
mówił w imieniu Centralnego 
Zarządu Przemysłu Węglowe­
go dyrektor generalny J. Szczę­
śniak. Mówca stwierdził, iż a- 
wanse kobiet w przemyśle wę­
glowym odbywały się dotych­
czas zbyt wolno i w małym ty l­
ko zakresie. Mówca podkreślił, 
że odtąd CZPW dążyć będzie do 
urzeczywistnienia w praktyce 
pełnego równouprawnienia ko­
biet oraz realizacji zasady rów­
nej pracy i płacy. Złożył on 
hołd bohaterstwu kobiety pol­
skiej, która w  okresie między­
wojennym na równi z mężczy­
znami walczyła o nowy ustrój 
społeczny.

Po przemówieniu przedstawi­
cielki Lig i Kobiet ob. Gajowej 
zabrały głos w imieniu awanso­
wanych kobiet ob. ob. Lizon 
Hildegarda i Morys Hildegarda, 
deklarując dalsze zwiększenie 
wysiłków dla podniesienia wydaj 
nośei pracy i godnego wypełnię 
nia nowych zadań powierzo­
nych im przez przemysł węglo­
wy.

Znaczny wzrósł obrotów towarowych 
między Polska a Zwiqztdem Radzieckim
Urzędowy komunika! o zakończenia 

rokowań handlowych z ZSRR

Urmia ludowa otworzyła 
drogi na Nankin i Hankou

MOSKWA. —  Dnia 15 stycznia br. w wyniku prowa­
dzonych w atmosferze przyjaźni i wzajemnego zrozumie­
nia rokowań między Ministerstwem Handlu Zagranicznego 
ZSRR a polską delegacją handlową —  podpisany został 
protokół o wzajemnych dostawach towarowych na 
rok 1949.

Obie strony, kierując się dążeniem do dalszego rozwo­
ju wzajemnych stosunków handlowych umówiły' się co do 
dalszego rozszerzenia wzajemnych obrotów towarowych 
w 1949 roku o 35 proc. w porównaniu z poziomem rocz­
nych dostaw przewidzianych przez umowę 5-cio letnią 
z dnia 26 stycznia 1948 r.

LONDYN. (PAP). Chińskie 
wojska ludowe zajęły wielki 
Węzeł kolejowy - Peng -  Pu. któ 
ry  otwiera drogę do Nankinu 
od północnego zachodu.

Inne oddziały ludowe wkro­
czyły do miast Sjang Yang i 
Fan Czeng, położonych na pół­
nocny zachód od Hankou.

Zdobycie tych miast umożli­
wia wojskom ludowym podję­
cie bezpośredniej ofensywy na 
Hankou, jedno z największych 
miast nad rzeką Yang-Tse.

Agencja Reutera donosi i  
Nankinu, że rząd kuomintan- 
goWski przystąpił do wywiezie­
nia wszystkich dokumentów ze 
stolicy Do dyspozycji władz 
rządowych oddano specjalne 
statki i wagony kolejowe, któ­
rymi mają być przewiezione 
dokumenty, urządzenia m in i­
sterstw i instytucyj państwo­
wych itp. do nieznanej miejsco 
wości.

Na lin ii Nankin-Szanghaj u- 
ruchomiono specjalne pociągi 
ewakuacyjne.

Wartość dostaw towaro­
wych w roku 1949 wynie­
sie około 715 milionów ru­
bli po każdej stronie, nie l i ­
cząc wartości dostaw inwe­
stycyjnych dostarczanych 
przez Związek Radziecki — 
Polsce w ramach umowy 
kredytowej.

Związek Radziecki do­
starczy Polsce w 1949 roku 
bawełny, rud żelaznych, ru 
dy manganowej i chromo­

w e j, samochodów, trakto­
rów, maszyn rolniczych, 
chemikalii, produktów naf­
towych i innych towarów, 
potrzebnych gospodarce na 
rodowej Polski.

Polska dostarczy Związ­
kowi Radzieckiemu w 1949 
roku — węgla, taboru ko­
lejowego, wyrobów hutni­
czych, metali nieżelaznych 
towarów włókienniczych, cu 
kru oraz innych towarów.

Protokół podpisał ze stro­
ny radzieckiej minister ran 
dlu zagranicznego ZSRR, 
Anastazy Mikojan, a ze stro 
ny polskiej ambasador RP 
w Moskwie Marian Nasz-

kowski i  podsekretarz sta 
nu Ministerstwa Przemysłu 
i  Handlu dr Ludwik Gros- 
sfeld.

Wyjazd z Moskwy 
polskiej delegacji handlowej

MOSKWA, (PAP). W sobotę 
wieczorem wyjechała z Mos. 
kwy do Warszawy po zakończe­
niu radziecko-polskich roko­
wań handlowych polska delega 
cja handlowa z podsekretarzem 
stanu Ministerstwa Przemysłu 
i Handlu — dr Ludwikiem Gros 
sfeldem na czele.

Na Dworcu Białoruskim pol­
ską delegację handlową żegna 
l i  ze strony radzieckiej: wice­
minister handlu zagranicznego 
ZSRR Semic.zastnbW, dyrektór 
departamentu krajów .wschod­
nio-europejskich w Minister­
stwie Handlu Zagranicznego 
ZSRR — Koszakow, przedsta­
wiciel handlowy ZSRR w Pol­
sce — Babarin. szef wydziału 
protokólarnego Ministerstwa 
Handlu Zagranicznego ZSRR — 
Kusmin, zaś zê  strony polskiej 
radca ambasady RP w Moskwie 
Zambrowicz, zastępca radcy 
handlowego Rozenman i pra­
cownicy ambasady RP w Mos­
kwie.

W  D N IU  W YZW O LENIA  STOLICY

Cztery lata temu w jednym braterskim szeregu kołnierze A rm ii Czerwonej i  Woj­
ska Polskiego przynieśli wolność Warszawie. W bohaterskich walkach Armia  
Czerwona nie szczędziła ofiar i  trudu. Na zdjęciu pomnik poległych żołnierzy

radzieckich na Pradze.

Aktyw wiejski PZPR obrndufe 
nad reaiizaciq uchwal Kongresu

Masy chłopskie sio}q do walki 
i  wyzyskiem i ciemnota

1600 nowych bibliotek gminnych 
w całym kraju

Symboliczna uroczystość 
w Domu Lądowym w Pustelnika

pi,o P,* nU. iT eStyCyjneS0 ™  rok 1948 zaku-
Oswmty ponad milion książek, które zo- 

T  -V ? 0 sminom wiejskim. Jedno- 
?.U Upowszechnienia Książki 

r ^ ° m  kraju ^  biblioteczni eh

D e m b v V v i . r i e a K Publicz“ oj w Pustelniku, 
Ł r T  £  u 1 n - °- ^  Się W obecności członka Rady 
p r z e l t l .  L I ł°łdZleJSkieg0’ , r ,Cemi0- ob. G arn carska ,

Odrzucenie wniosku 
o odroczenie procesu 
komunistów w USA
NOWY JORK, (PAP). — Sę­

dzia sądu federalnego Modtna 
odrzucił wniosek o odroczenie 
procesu 12 przywódców partii 
komunistycznej USA, nie poda­
jąc motywów tej decyzji. 

PARYŻ PAP).

Przechodząc do omówienia o- 
siągnięć ustroju demokracji lu- 

jdowej, dr Kołodziejski podkre­
ś li ł,  że prawo do pełni życia 
duchowego przyznane zostało PARYŻ. PAP). Sekretarz
wszystkim obywatelom, każde- generalny organizacji młodzieio 
mu zapewniona została możność wej- „Młoda Republika“ Lucien 
korzystania ze zdobyczy ku ltu- Rosę /łoży, deklarację, protestu 
ry narodowej i moznosc współ- . . .
działania 4  jej tworzeniu. -Mo* Przeciwko zapowiedziane- 
Wieś wprzęgnięta została do, mu procesowi 12 amerykańskich 
planowej budowy lepszego świa przywódców komunistycznych.

Domem eTVIeJkin‘ placyku przed 
m ie szka ń rLU d£ W 7 m  z e b ra l i  s ię
cznych w si ^ te ln ik a  f  okoli- 
ciom czerwieniły dzl®.‘
siarsze kobiety szczelnl e “ a tu ’ 
lały się w chusty, ? * z zatp: 
cierpliwie w  oczekiwaniu 
ważną chwilę w dziejach - 
wsi. ich

Mieli otrzymać własną biblio 
tekę, . na którą — jak powie­
dział przewodniczący gminnej 
Rady Narodowej — ob. Józef

Składanie wieńców 
w dnia wyzwolenia 

Warszawy
»*iś o godz. 16 odbędzie się 

składanie wieńców przez par­
tie polityczne związki zawo­
dowe i organizacje społeczne 
w następujących punktach: 
Grób Nieznanego Żołnierza, 
Pomnik Braterstwa, Pomnik 
kołnierzy Radzieckich, Kwa­
tera Żołnierzy i Armii na 
Cmentarzu Wojskowym na 
Powązkach i Płyta na Wale 
Miedzeszyńskim kolo Mostu 
Poniatowskiego.

Szuba — czekali długie lata. 
Dopiero rząd ropotniczo-chłop- 
ski otworzył dzieciom wiejskim 
bramy wszystkich szkół, zorga­
nizował świetlice i wreszcie 
wzbogacił ich Dom Ludowy 
książką, która nie tylko będzie 
rozrywką po ciężkiej pracy, ale 
pomoże uzupełnić braki w ich 
wiadomościach.
,  Llugo niemilknące okrzyki 
• 000 osób na cześć Polski ro­

ta i lepszego człowieka.
Przewodniczący Warszaw­

skiej Wojewódzkiej Rady Naro­
dowej ob. Lipert, przytoczył 

| wyjątki z przemówienia Pre- 
jmiera Cyrankiewicza, wygłoszo 
nego podczas ostatniej sesji sej 
mowej, w którym Premier za­
powiedział akcję, zmierzającą 
do zniesienia analfabetyzmu w 
Polsce w ciągu 2-ch lat. Ob. L i , 
pert omówił również rolę, jaka 
przypadnie na tym odcinku 
gminnym i powiatowym Ra­
dom Narodowym. |

wystą-

Lucien Rosę oświadczył, że 
zwróci się do Ligi Praw Czło­
wieka, by interweniowała w ce­
lu wstrzymania tego procesu.

botniiczo-chłopskiej najlepiej
chłopów'’fyiJaziły wdzięczność 

za tak cenny dar.

branfi^ 16 z mównicy przy- 
!TnL ^ erwiGrii;l > świerkowy­

m i gp i t i k umi przemówił robot­
y k  Fabryki Mostów z Mińska 
Mazowieckiego, tow. Bolesław 
Cichocki. Jego słów słuchali 
chłopi z wielkim skupieniem.

Chwila obecna — powie­
dział tow. Cichocki — jest naj­
lepszym świadectwem cementu 
jącego się sojuszu chłopsko-ro- 
botniczego.

Trzeci z kolei mówca, czło­
nek Rady Państwa dr Kołodziej 
ski, poinformował zebranych, 
że w tej samej chwili w 21.600 
miejscowościach Polski odby­
wa się podobna uroczystość i 
że ponad milion książek zacz­
nie niebawem dźwigać poziom 
kulturalny naszego kraju.

W części artystycznej 
p iły  ze śpiewem, recytacją  zbio 
row ą  i  tańcam i ludow ym i dzie­
ci szkoły publicznej w  Pus, G “ 
n ik u  i Rudzienku, z g im nazjum  
w  M rozach i  *  L iceum  
gogicznego w  S ienniku 
o rk ies tra  ludowa z Grójca.

Peda-
oraz

Premier Indonezji 
przebywa w więzieniu

NOWY JORK. (PAP). Do Ra­
dy Bezpieczeństwa wpłynął ra­
port Komisji Dobrych Usług 
ONZ w Indonezji, której przed 
stawiciele udali sie na wyspę 
Banka, gdzie znajdują się 'Inter 
nowani przywódcy indonezyj­
skiego rządu republikańskiego, 

Sprawozdanie podkreśla, że 
wbrew oficjalnym oświadcze- 

! niom holenderskim o swobodzie 
' poruszania się premiera Hatta i

p p e k a z a n ia ^ b j-  , pięojlU j nnych przyw ódców  re-Uroczystego
b iio te k i gm p sm b y  publikańskich , in te rnow an i przc-
dokonał w ic e m m .^ ^  ofrzvm a}a byw aja  w  bardzo ciężkich wa-

K O ZIE M C E : (Telefonem od specjalnego wysłannika 
Trybuny Ludu“). Dnia 16 bm. odbyła się w Kozienicach 

(w oj. kieleckie) powiatowa narada aktywu partyjnego 
z udziałem przeszło 350 chłopów, członków PZPR. Po re­
feracie o Kongresie Zjednoczeniowym wygłoszonym przez 
tow. red. Andrzeja Webera wywiązała się ożywiona dysku­
sja, w której uczestnicy zebrania omówili podstawowe za­
gadnienia życia wsi, wykazując na konkretnych przykładach, 
zaczerpniętych z własnego terenu słuszność uchwał wiel­
kiego Kongresu, mówiących o zaostrzeniu walki klasowej 
na wsi, o konieczności skupienia wokół partii szerokich mas 
biednych i średnich chłopów do walki przeciwko bogaczom 
i spekulantom, o podniesienie pracującego chłopstwa na wyż­
szy poziom gospodarczy i kulturalny.

przy porodzie do „babek“ wiej­
skich, które nieumiejętną opieką 
wywołują u położnic zakażenia 
kończące się często śmiercią mat 
ki i  dziecka. Należy wszcząć 
szerszą akcję uświadamiania ko 
biet wiejskich:

Tow. Kutyła poruszył spra­
wę walki z analfabetyzmem i 
wskazał na konieczność powięk­
szenia ilości odpowiednich kur­
sów „Należy uświadomić bied 
nych chłopów — mówił tow 
Kutyła — o subwencjach, jakie

pierwszą ----- , - ,
11-letnia Lucynka Buczkowna, 
córka m ałorolnego chłopa z Pu 
steln ika. Uradowana ze zdoby­
czy czym prędzej pobiegła do 
domu.

Po godzinie zastaliśmy ją czy 
ta jącą rodzicom i siostrom cie­
kawą h is to rię  .Pokoju na pod­
daszu“  Wandy Wasilewskiej.^ 

Tego wieczora książka z 1600 
b ib lio tek  dotarła do w ielu chat 
w ie jsk ich  P ochyla ły się nad 
nią nie ty lk o  głowy dzieci, ale 
i  starszych.

runkach, umieszczeni w małym 
pokoju, którego okna są zakra 
towane. Dom. gdzie znajdują się 
internowani, iest otoczony dru­
tami kolczastymi.

Internowani odmówili złoże­
nia podpisu na deklaracji w 
której m ieli się zobowiązać do 
zaniechania wszelkiej działaJnoś 
ci politycznej wzamian za uzy­
skanie prawa swobodnego poru­
szania się po wyspie.

Przytoczono liczne przykłady 
wyzysku uprawianego przez bo 
gaczy. Tow. Mazur stwierdził 
m. im, że w Grabowie n. Wisłą 
z ośrodka maszynowego korzy­
stał bogacz wiejski, posiadacz 
22 ha, który równocześnie wypo 
życzał swe własne konie innym 
chłopom za wysoką opłatą. O- 
środki maszynowe powinny słu 
żyć mało i średniorolnym chło­
pom.

Tow. Korczak opowiada, że 
na terenach przyczółkowych w 
wielu wypadkach, gdzie kler 
m iał wpływ na punkty rozdziel 
cze, decydował o przydziale pro 
duktów faworytom księży.

Tow Markowicz, robotnik jed 
nej z fabryk położonych w pow 
kozienickim w gorących sło­
wach mówił o więzach jakie łą­
czą klasę robotniczą z masą pra 
cujących chłopów, o znaczeniu 
sojuszu robotniczo - chłopskiego 
w codziennej praktycznej pracy 
partyjnej i o gotowości robotni 
ków fabrycznych do okazania 
pomocy biednym i średnim 
chłopom w walce z wyzyskiem 
bogaczy wiejskich.

Wiele uwagi uczestnicy dysku 
sji poświęcili zagadnieniom o- 
światowym i ochrony zdrowia 
na wsi.

Tow. Buczkowski omówił za­
danie Służby Zdrowia w powie 
cie, Rząd dąży do rozszerzenia 
akcji leczenia małorolnych i dla 
tego przyznano im specjalne 
zniżki. Mówca wskazuje na nie 
dostateczną liczbę położnych w 
powiecie oraz na to, że nieuświa 
domione kobiety zwracają się

mogą otrzymać dla swych dzie­
ci na naukę szkolną. Często się 
bowiem zdarza, że o subwencje 
te proszą chłopi bogaci, a mało 
rolni nie starają się o to, gdyż 
nikt ich o tym nie powiadomił“ .

Na zakończenie zebrania za­
brał tfełos I  sekretarz Komitetu 
Powiatowego PZPR w Kozieni­
cach, tow Swiąć.

— Ta dzisiejsza narada — o- 
świadczył mówca — ma za zada 
nie przygotowanie Parti' do re­
alizacji uchwał Kongresu na 
wsi, aby chłopi małorolni i śred 
niorolni nie pozostali w tyle za 
klasą robotniczą. Musimy zmobi 
iizować szeregi partyjne do wio 
sennej akcji siewnej. Likw ida­
cja odłogów, większa wydajność 
z ha. wiaściwe rozprowadzenie 
nawozów sztucznych, kontrakta 
cja ziemiopłodów i roślin prze­
mysłowych i trzody chlewnej, 
zaopatrzenie miasta w mięso 1 
tłuszcze — oto do jakich zadań 
mamy przygotować organizacje 
partyjne na wsi.

Należy stwierdzić, iż narada 
wykazała poważny wzrost ak­
tywności organizacji partyjnej 
powiatu kozien’.ckiego (aw)

Położyć kres kumoterstwu
STARACHOW ICE: (Telefonem od specjalnego wysłan­

nika „Trybuny Ludu“ ). W dniu wczorajszym w Starachowi­
cach przy udziale ponad 500 osób odbyło się zebranie aktywu 
wiejskiego wszystkich gmin pow. iłżeckiego. Referat o kon­
gresie Zjednoczeniowym Partii Robotniczych, ze specjalnym 
zaakcentowaniem zagadnień wiejskich —  wygłosił tow. 
Tepicht.

Po referacie rozwinęła się o- 
żywiona dyskusja.

Tow Józef Sługonolski mówił 
o wzmagającej się walce klaso­
wej na wsi:

— W 1948 roku poczuliśmy 
znowu wyzysk i  nacisk ze stro­
ny kapitalistów wiejskich. Wyra 
ża się on w wykorzystywaniu 
przez bogatych chłopów kumo­
terstwa z niektórymi kierowni­
kami ośrodków maszynowych 
spółdzielni itp Najpilniejszym 
naszym zadaniem jest wobec te 
go usunięcie takich kierowni­
ków. Musimy walczyć przeciw 
wyzyskowi ze strony bogaczy.

— Rząd stworzył nam ośrod­
ki maszynowe — mamy dzięki 
nim do dyspozycji maszyny i

traktory — mówi tow. Jan Ra- 
falski — Przekonaliśmy się w 
roku ubiegłym, co nam daje 
siewnik, młockarnia czy trak­
tor Ale wiemy, że najlepiej 
można je wykorzystać nie na 
małych działkach, lecz w zespo 
lewych gospodarstwach

Na trybunę wchodzi tow An­
toni Pedryc.

— Przyjechałem tu z gminy 
Jasieniec. Mamy 320 gospo­
darstw o łącznej powierzchni 
800 ha ziemi Chociaż kułacy sta 
rają się na każdym kroku bruź 
dzić, członkowie naszej Partii z 
dnia na dzień wzmagają aktyw­
ność.

(Dalszy ciąg na str. 8)



Trybuna tn in Nr Î Ï

Aktyw wiejski PZPR obraduje 
nad realizable! uchwal Kongresu

(Dokończenie ze str. 1-ej}
i  Dziś mamy 172 członków 
PZPR, 150 członków ZSCh, 140 
ZMP-cwców, a 50 kobiet n>ai«ży 
do L ig i Kobiet. Czytamy współ 
nie prasę partyjną, tworzymy 
świetlice i  czytelnie. Wiemy bo 
wiem, że oświata i uświadomie­
nie chłopa Je»t warunkiem sku­
tecznej walki z kułactwem, jest 
warunkiem wy dźwignięci a bie­
doty ; średnieków.

Tow Pedryc oświadcza, że 
grupa chłopów w jego gminie 
już zadeklarowała chęć zorgani 
zowania spółdzielni produkcyj­
nej.

Tow. Machula zwraca uwagę 
na wychowanie i szkolenie mło 
dzieży:
— Nesze dzieci pow: nny już być

nowymi ludźmi, budującymi no 
wą, socjalistyczną wieś. 2.COO 
naszej młodzieży skierowaliśmy 
do szkół przysposobienia prze­
mysłowego. Pozostała na wsi 
młodzież bierze aktywny udział 
w  życiu społecznym, jak np. w

pracach komitetów sklepowych.
Sekretarz komitetu pow. 

PZPR. tow. Lenart, wskazał ak 
tywfctom na p'ęć podstawo­
wych spraw, które wymagają 
jak najszybszego rozwiązania:

1) na wiosnę nie może być ani 
jednego ha odłogów.

2) Wsie muszą być zaopatrzo­
ne w nawozy i  rozdział ich mu­
si być skontrolowany.

J) Pożyczki na akcję «ie<wną 
winny być zaciągnięte w odpo­
wiednim terminie.

4) Trzeba dobrze zorganizo­
wać pomoc sąsiedzką.

8) Przygotować do pracy w 
polu wszystkie niezbędne ma­
szyny, jak traktory, ałewmik:
m .

— Musimy zmobilizować 
ws*ys kie siły, aby podołać sto­
jącym przed nami w ielkim  za­
daniom — kończy tow. Lenart.

Zebranie zakończono odśpie­
waniem .Międzynarodówki“ .

(ap).

Przeciw reakcyjne] polityce kleru
POZNAŃ: (Telefonem od specjalnego wysłannika „Try­

buny Ludu“). W zebrania aktywu pow. poznańskiego wzięło 
udział ponad 000 towarzyszy —  przedstawicieli gmin i za­
kładów fabrycznych.

Referat o przebiegu i uchwałach Kongresu Zjednoczenia 
wygłosił przedstawiciel KC PZPR —  tow. Albrecht.

Po referacie wywiązała się PZPR, Sitkowski starosta
ożywiona dyskusja, w której 
poruszono najbardziej żywotną 
sprawę dla pow. poznańskiego: 
walkę z wstecznictwem — spu­
ścizną po Mikołajczyku. Osadził 
on na wsi wielkopolskiej wielu 
„swoich“  ludzi, którzy do dziś 
zajmują jszcze gdzieniegdzie 
odpowiedzialne stanowiska i 
starają się wywierać wpływ na 
wieś. Walka z tymi wstecznymi 
elementami, które usiłują szko­
dzić we wszystkich dostępnych 
im dziedzinach jest jednym * 
naczelnych zadań Partii na tym 
terenie. Sprawę tę omawiali sz« 
roko w dyskusji tow. tow.: Ko­
ści ałkowski, sekretarz gminny

po­
wiatowy, Duszezak i Karczma- 
rek.

Dużo uwagi poświęcono spra_ 
wie kleru, którego wielu przed­
stawicieli w poznańskim zajmu 
je wrogie stanowisko wobec wła 
dzy mas pracujących. Przedsta­
wiciel ZMP, tow. Sobański mó­
w ił o konieczności silniejszego 
powiązania organizacji młodzie 
żowych z Partią, a tym samym 
— wyzwolenia młodzieży spod 
reakcyjnych wpływów kleru.

Dyskusja wykazała, że w ie j­
ski aktyw partyjny pow. po z 
nańskiego z zapałem realizować 
będzie uchwały Kongresu.

(k. a.)

Imię Lenina — sztandarem 
klasy robotniczej świata

Prasa radziecka o rocznicy
zgonu twórcy ZSRR

MOSKWA. —  W związku ze zbliżającą się 25-tą rocz­
nicą zgonu Lenina, w prasie radzieckiej ukazały się
w niedzielę obszerne artykuły, poświęcone życiu i działal­
ności założyciela socjalistycznego państwa radzieckiego..

„Prawda“  pisze: „Im ię Leni­
na, olbrzyma myśli ludzkiej, 
wielkiego stratega rewolucji so­
cjalistycznej, wodza wielomilio­
nowych mas, stało się sztanda­
rem klasy robotniczej w jej 
walce wyzwoleńczej przeciwko 
-niewoli kapitalistycznej, w wal­
ce o zwycięstwo nowego ustro­
ju  społecznego — komunizmu. 
Lenin obronił marksizm przed 
wielokrotnymi zakusami wro­

gów klasy robotniczej — refor- 
mistów i OportUnistów.

Geniusz Lenina — stwierdza 
dalej dziennik — rozwinął i 
wzbogacił w znacznej mierze 
teorię Marksa — Engelsa do­
świadczeniem nowej epoki h i­
storycznej. Lenińizm stał się 
ideową podstawą wyzwoleńcze­
go ruchu międzynarodowego 
proletariatu. Z imieniem Wiel­
kiego Lenina — zaznacza dzień -

Komuniści nism eccy piętnu] q 
uchwalę w sprawie Ruhry

BERLIN. (PAP). — Partia ko 
munis tyczna w Zachodnich
Niemczech opublikowała dekla 
rację, w której piętnuje uchwa­
łą londyńską w sprawie Zagłę­
bia Ruhry, jako próbę oddania 
Bizonii do dyspozycji Bloku Za 
chodniego.

Statut dla Zagłębia Ruhry — 
stwierdza deklaracja — jest 
zamachem na wolność, niepod­
ległość oraz samoistnienie na­
rodu niemieckiego. Niemieccy 
baroni węglowi i stalowi, oraz 
ich poplecznicy polityczni ma­
ją wszelkie powody do zadowo­
lenia z powodu zapowiedziane­
go statutu, ponieważ gwarantu­
je on im własność w przemyśle 
tego zagłębia.

Partia komunistyczna wzywa 
naród niemiecki do w alk i prze­
ciwko polityce społecznego i  na 
rodowego bezprawia, do walk:

o odebranie bez odszkodowania 
właścicielom koncernów ich 
przedsiębiorstw, o natychmiasto 
wa Wcielenie w  życie uchwał 
parlamentów prowincji Północ­
nej Nadrenii —* Westfalii i  He­
sji, dotyczących uspołecznienia 
głównych gałęzi przemysłu, o 
wprowadzenie Rad zakłado­
wych, udział związków zawodo 
wyeh w rozstrzyganiu zagad - 
nień gospodarczych i  społecz­
nych, a Wreszcie do akcji na 
rzecz podwyżki płac i  polepszę 
nia warunków bytu.

Deklaracja domaga się ró w ­
nież utworzenia centralnego 
rządu dla całych Niemiec, w y­
borów do ogólno - krajowego 
Zgromadzenia Narodowego, je­
dnolitej konstytucji,, jak n a j­
szybszego zawarcia traktatu po 
kojowego, oraz ewakuacji wojsk 
okupacyjnych

Berlin uczcił pamięć 
R. Luksemburg i K. Liebknechta

nik —■ związana jest cała h i­
storia walki mas pracujących 
Rosji o obalenie jarzma carskie­
go i władzy burżuazyjnej, cała 
historia bohaterskiej walki o 
Utworzenie państwa socjali­
stycznego. Zbudowany w ZSRR 
socjalizm stanowi żywy dowód 
nieśmiertelnej idei Lenina".

Wskazując, że Lenin zmarł w 
zaraniu budownictwa socjali­
stycznego i że wielkie zadanie 
rozgromienia wewnętrznego 
wroga i zbudowania socjalizmu 
w Związku Radzieckim spoczę­
ło na barkach współtowarzysza 
ł kontynuatora jego dzieł — Sta 
lina, „Prawda“ pisze:

„25 lat, które minęły od zgo­
nu Lenina — to okres trium fu 
jego idei. Naród radziecki pod 
kierunkiem tow. Stalina zbudo­
wał socjalizm, przekształcił na­
szą Ojczyznę w potężne państwo 
1 zdecydowanie wkroczył na dro 
gę tworzenia społeczeństwa ko­
munistycznego. Osiągnięte w 
ciągu tego ćwierćwiecza histo­
ryczne zwycięstwa zawdzięcza­
my bohaterskiej partii bolsze­
wików, bezgranicznej wierno­
ści Leninowi i  Stalinowi. Wiel­
ka nauka leninowska wywiera 
coraz większy wpływ na bieg 
światowej historii.

Siły demokracji i socjalizmu 
rosną i  zespalają się. Setki m i­
lionów ludzi biorą obecnie 
udział w walce o wyzwolenie 
z ucisku imperialnego i niewoli 
kolonialnej. Leninizm stał się 
sztandarem walki wyzwoleńczej 
we wszystkich częściach kuli 
ziemskiej. Obecny okres dzie­
jów jest epoką zagłady kapita­
lizmu i trium fu komunizmu. 
Epoka ta — pisze w zakończe­
niu „Prawda“ — przejdzie do 
historii jako epoka Lenina — 
Stalina“ .

MOSKWA (PAP). —W związ­
ku z 25 rocznicą zgonu Lenina

wyższe uczelnie radzieckie zwo­
łują szereg nadzwyczajnych se­
sji naukowych. Sesje takie od­
będą się m. ih.: w Akademii 
Nauk Społecznych przy KC 
WKP(b), w Instytucie Marksa, 
Engelsa i Lenina, na 5 wydzia­
łach Uniwersytetu Moskiew­
skiego, W Instytucie Pedagogicz 
nym im. Lenina i  w  innych 
wyższych zakładach nauko­
wych.

W niedzielę na ekrany ra­
dzieckie wszedł nowy film  o Łe 
ninie, zawierający wiele demon 
strówanych po raz pierwszy do­
kumentów i zdjęć Lenina, utrwa 
lonych na taśmie filmowej za 
jego życia. Film zawiera też k il­
ka przemówień Lenina, zareje-

Poseł ZSRR 
w fiorsi złożył lisi? 
uwierzytelniające

MOSKWA (PAP). Agencja: 
Tass donosi z Penjan, że poseł 
ZSRR w demokratycznej Re­
publice Koreańskiej — Szty- 

[ kow, wręczył przewodniczącemu 
prezydium Zgromadzenia Naro­
dowego Korei — K im  Du Bon 
listy uwierzytelniające.

Poseł Sztykow przedstawił 
równocześnie przewodniczące­
mu członków poselstwa radziec 
kiego.

Oczyścić spółdzielnie 
z wrogich elementów

MIECHÓW : (Telefonem od specjalnego wysłannika „Try­
buny Ludu“ ). Wczoraj dn. 16 bm. odbyła się w Miechowie 
konferencja powiatowa aktywu wiejskiego PZPR. Na kon­
ferencję przybyło 400 aktywistów z 202 gromad powiatu.

Referat na temat nowych zadań P artii na wsi, wytyczo­
nych przez uchwały Kongresu Zjednoczeniowego, wygłosił 
i l  sekretarz KVr PZPR *w Krakowie —  tow, Witold Jaro­
siński.

Po referacie tow. Jarosińskie­
go wywiązała się ożywiona dy­
skusja, w której zabierało głos 
kilkudziesięciu mówców. Wy­
stąpienia ich świadczyły o du­
żym wyrobieniu politycznym 
chłopów krakowskich.

Zagadnieniami, poruszonymi 
w dyskusji, były przede wszyśt 
k im : walka z bogaczami w iej­
skimi, walka z reakcyjnym i 
rozpolitykowanym klerem, spół 
dzielczość produkcyjna, wresz­
cie — sprawa wyborów do spół­
dzielni Zw. Sam. Chłopskiej.

— Bogacze wymawiają nam 
— mówił jeden z dyskutantów 
tow. Józef Siwiński z Jakubo­
wic — że myśmy wymyślili wal 
kę klasową na wsi i  pytają się,

kto ma kogo bić. Mamy na to 
odpowiedź: — my będziemy 
wszystkimi siłami zwalczać w y­
zysk.

Tow. tow.: W iktor Pałac, Jan 
Tarko, Józef Krzeczek, Antoni 
Nowak, Kazimierz Kwiecień 1 
inni Stwierdzili konieczność za­
ostrzenia dalszego bezwzględne­
go oczyszczania spółdzielni 
ZSCh z bogaczy wiejskich i in­
nych wrogich elementów oraz 
chęć przystąpienia do organizo­
wania spółdzielni produkcyj­
nych drogą uświadamiania chło 
pów, jakie dadzą im one korzy­
ści.

Wielu towarzyszy omawiało 
fakty reakcyjnej działalności 
kleru na terenie powiatu. (P)

BERLIN, (PAP). — Blisko 100 
tysięcy mieszkańców Berlina 
wzdęło w  niedzielę udział w uro­
czystościach, które odbyły się na 
cmentarzu Friedrichsfelde przy 
grobach Róży Luksemburg i Ka 
rola Liebknechta w 30-rocznicę 
Ich śmierci.

Od wczesnyćh godzin poran­
nych robotnicy fabryk berliń­
skich przechodzili zwartymi gru 
parni przez ulice miasta w  kie­
runku cmentarza, niosąc sztan­
dary i transparenty z napisami, 
wzywającymi do walki o pokój

regach maszerowali członkowie 
związków zawodowych, związku 
młodzieży niemieckiej, związku 
dla spraw ku ltury oraz związku 
ofiar faszyzmu. Na cmentarzu 
Friedrichsfelde Straż had groba­
mi objęli dawni spartakusowcy, 
którzy w  liczbie 80 znaleźli się w  
Berlinie

Wobec' zgromadzonych na
cmentarzu przemówił zastępca 
przewodniczącego SED — Wal­
ter Ułbricht, który oświadczył, £e 
niemiecka klasą robotnicza pod 
jęła obecnie rozpoczętą przez Ka

o zjednoczenie Niemiec i o so- ; rola Liebknechta i Różę Luksem
cjalizm. Na czele wielkiego po­
chodu kroczyli członkowie Cen­
tralnego Komitetu Socjalistycz­
nej Partii Jedności — Grote- 
wohl, Ułbricht, Faechner, Jen- 
dretzky oraz nadburmistrz Ber 
lina — Ebert. W zwartych sze-

burg walkę o pokój i  przeciwko 
podżegaczom wojennym i prowa 
dzić ją będzie aż do ostatecznego
zwycięstwa.

Przem arsz na cm entarz i u ro ­
czystości nad grobam i trwały do 
godzin popołudniowych.

Bevin éciqgnql na Anglię 
gniew narodów arabskich

F&riia buduje lepsze iuiro
K U TN O . (Telefon«»» od specjalnego wysłannika „Trybuny 

Ludu“). Na konferencji aktywu wiejskiego PZPR pow. kut­
nowskiego zgromadziło się 300 chłopów i robotników rol­
nych. Byli wśród nich b. działacze KPP i PPS-Lewicy. Refe­
rat o Ko: gresłe Zjednoczeni* wygłosił tow. red, Roman 
W erfel
Naczelnvm zagadnieniem w j Poczucie mocnego oparcia w 

dyskusji była sprawa walki z ! Partii, jakie mają biedni chłopi
z wyzyskiem wsi przez bogatych
chłopów

Tow. Radzimierski przyto­
czył przykład niejakiego Flor­
czaka, bogacza wiejskiego, kto- 
r y  wśród m3.łoro1T;vch i  średnio 
rolnych chłopów prowadzi agi­
tację, aby nie kupowali inwen­
tarza, bo... „będzie wojna . Na­
tomiast sam dokupił już szóstą 
kotwę. Tenże F.irczak otr y -  
msł niedawno pot czkę z Ben- 
jjU _ w wys. pół miliona zło­
tych, którą zużył na posag dla 
córki F lorczak d ostał tę pożycz­
kę wskutek kumoterskich sto­
sunków z takim i .ak on — bo­
gaczami w ie jsk im i, którzy za­
siadają w komisji Ban.'u O- 
szczędnościowego w Ku .me. u - 
trzymał ją mimo negatywnej 
opinii prezesa zarząia grrunne- 
g j ZSCh. I  to się dzieje obecn e, 
kiedy zaostrzamy walkę z wy­
zyskiem!

v/ walce z wyzyskiem przejawi­
ło się we wszystkich przemówię 
niach dyskutantów. T tak tow. 
Kwiatek że Wsi Grochów po­
wiedział:

— Z Partią wiążą nas per­
spektywy tego wszystkiego, do 
czego dąży każdy chłop perspek 
t\-wy dobrobytu, radości i wie­
dzy “

Dawny fornal a obecnie dział 
kowicz, tow. Gołębiowski przy­
pomina, jak to przed wojną my­
ślał, że mu „pański azotniak o- 
czy powypala. Gdy wstąpiłem 
do Partii — mówi — zaczęło się 
dla mnie nowe życie.“

Poznaliśmy już czym są trak­
tory dla wsi — mówi tow. Ku­
biak 7 Niedrzewia i  cieszymy 
się, że będzie ich coraz więcej. 
Że praca nie będzie już od świ­
tu do świtu, bo z pomocą przyj­
dzie nam maszyna, (k)

LONDYN, (PAP). — Agencja 
Reutera komunikuje z wyspy Ro 
do«, że w niedzielę — czwarty 
z kolei dzień — kontynuowano 
rokowania w sprawie rczejmu w 
Palestynie.

Zdaniem agencji, rozmowy po 
między przedstawicielami Egiptu 
i Izraela posuwają się naprzód. 
Każdej chwili oczekuje się przy 
bycia na wyspę Rodos delegatów 
Libanu.

LONDYN, (PAP). — Tygodnik 
„New Statesman“ and Nation“ 
zamieszcza artykuł labourzysty 
Crossmana, poddający oatrej kry 
tyce politykę Bevina w Pale­
stynie. Crossman zaznacza, że 
„fiasco militarne i polityczne L i 
gi Arabskiej w jej planach zdo- 
bycia Palestyny doprowadzi­
ło  do wstrząsów socjalnych we 
wszystkich państwach arab­
skich“ .

Zdaniem Crossmana, Arabo­
wie są bardziej wzburzeni prze 
ciwko Anglii, niż przeciwko Ży 
dom. Uprawiana przez Bevina 

| polityka siły zadała decydujący 
cios prestiżowi Anglii, który i 
tak został już podważony.

LONDYN, (PAP). — Agencja 
Reutera podaje z Damaszku, że 
przybył tam specjalny wysłan­
n ik rozjemczy ONZ, który prze 
prowadzi rozmowy w sprawie u 
działu Syrii w rokowaniach na 
wyspie Rodos. Wysłannik ten 
konferował uprzednio z przed­
stawicielami rządu transjordań 
sklego w Ammenie.

Agencja Reutera zapowiada 
równocześnie podjęcie wkrótce 
rokowań pomiędzy rządami Izra 
ela i Libanu w sprawie zawie­
szenia broni na północnym iron 
cie Palestyny.

Agenda Reutera komuniku!e 
z Damaszku, że według oświad­
czania wysłannika BunChe'a- 
S .ayrcipoulusa. rozjemca ONZ 
w Paladynie zamierza zwrócić

się oficjalnie do Lig i Arabskiej 
z propozycją wszczęcia roko­
wań pokojowych 2 Izraelem w 
razie pomyślnego zakończenia 
obecnych reżimów pomiędzy 
przedstawicielami Egiptu i Izra 
ela.

Połączenie
ministerstw przemysłu 
naftowego w ZSRR
MOSKWA. (PAP). Decyzją 

Prezydium Rady Najwyższej 
ZSRR utworzono jednolite m i­
nisterstwo przemysłu naftowe­
go Związku Radzieckiego w 
miejsce istniejących dotychczas 
odrębnych ministerstw przemy-

strowanych w swoim czasie na ! słu naftowego południowych i 
płytach, w tej liczbie przemó- [zachodnich rejonów oraz wscho 
Wlenia wygłoszone na między- jdnich rejonów ZSRR.

Na czele ministerstw® 
mysłu naftowego ZSRR 
Mikołaj Baibakow.

prze­
staną!

Fola stroików 
we Francji

PARYŻ. (PAP). Wśród fran-

narodowych kongresach komu­
nistycznych oraz przemówienie 
o Arm ii Czerwonej. Utrwalono 
również sceny, przedstawiające 
Lenina na placu Kremlowskim 
po przebytej chorobie, udział 
Lenina w wiecu żałobnym w 
dniu pogrzebu Swierdłowa, prze 
mówienie Lenina na Placu 
Czerwonym, podczas defilady 1- cuskich mas pracujących sze- 
majowej w r. 1819 oraz jego ;rzy się zdecydowana akcja na 
mowę na uroczystościach zało- rzecz 25 procentowej podwyżki 
żenią kamienia węgielnego pod płac. 18 tysięcy urzędników m i- 
pomnik wyzwolonej pracy w r. ! nisterstwa odbudowy, nalezą- 
1920 jcych do CGT. Force Ouvrière i

chrześcijańskich związków zawo 
Film kończy się słowami Ge- dowyeh ogłosiło 48 godzinny 

neralissimusa Stalina, w ielkie- strajk ostrzegawczy dla popar- 
go kontynuatora dzieła Lenina: ! cia żądań o podwyżkę płac. S
„Pamiętajcie, kochajcie, pozna­
wajcie Lenina, naszego nauczy­
ciela, naszego wodza“ .

BUDAPESZT (PAP). Z oka­
zji 25 rocznicy śmierci Lenina 
w dniu 21 stycznia w miastach 
i wsiach całego kraju odbędą się 
uroczystości dla uczczenia jego 
pamięci.

W Budapeszcie odbędzie się 
uroczysta akademia w teatrze 
miejskim, na której przemawiać 
będzie naczelny redaktor dzien­
nika „Szabad Nep“ , Rêvai.

tysiące pracowników zakładów 
samochodowych Packarda przer 
wało pracę, okupując jednocze­
śnie warsztaty.

Akcja strajkowa na rzecz 25 
procentowej podwyżki objęła 

[również szereg zakładów na 
prowincji. Personel farb iam i w 
Lyonie wobec odmowy zadość­
uczynienia żądaniom w spra­
wie 25 procentowej podwyżki 
płac, rozpoczął nieograniczoną 
akcję strajkową.

Frasa radziecka podziwia 
szybka odbudowę Warszawy

MOSKWA, (PAP). — Z oka­
zji 4-rocznicy wyzwolenia War­
szawy w prasie radzieckiej uka­
zały się obszerne artykuły poś­
więcone odbudowie stolicy Pol­
ski.

„M inęły cztery lata — piszą 
„Izwiestia“ — od dnia, w któ­
rym wyzwolono Warszawę. Nie 
mey zmienili miasto w ruiny 1 
zgliszcza i mało kto wierzył, że 
Stolica Polski kiedykolwiek 
dźwignie się z tak olbrzymich 
zniszczeń. Lecz twórcza energia 
społeczeństwa zdziałała prawdzi 
we cuda. Warszawą liczy już po 
nad 600 tysięcy mieszkańców, k i 
pi życiem i pracą, oraz znajduje 
się W wirze odbudowy“ .

Dziennik szczegółowo opisuje 
odbudowę Stolicy, podkreślając 
że obecnie Rząd przechodzi do 
wielkiego budownictwa, w  któ­
rym czołowe miejsce zajmie bu­
downictwo przemysłowe i mie­
szkaniowe. Przedmiotem zasłużo 
nej dumy Warszawy jest bu­
dowa wielkich magistrali jak 
np. trasa W — Z. Gigantyczne 
budownictwo nowej Warszawy

cej się wspaniale wbrew proroc­
twom orędowników „planu Mar
sh"!!a“ .

Centralny organ radzieckich
zvv-.4i.1io w zawodowych „Trud“ 
pisze: „Zachwyca nas nie tylko 
fakt, że przez Wisłę przerzucono 
już trzy mosty, że odbudowano 
tunel lin ii średnicowej, choć 
wszystkie te poszczególne osią­
gnięcia są rzeczywiście imponu­
jące. Przede wszystkim cieszy to, 
że dźwigające się z ru in  wielkie 
miasto zupełnie zmienia swe o- 
blicze. Jest to prawdziwie gigan 
tyczne budownictwo“ .

Organ armii radzieckiej „K ra- 
snaja Zwiezda“ podkreśla rolę 
czynnika społecznego W odbudo 
wie Warszawy, wskazują na 
m iliardy złotych zebrane na 
FOS, oraz na masowy udział lud 
ności całego kraju w bezpośred­
niej pracy nad odbudową Stoli 
cy.

Dziennik kończy stwierdze­
niem, iż Warszawa stała się uo­
sobieniem potężnych sił twór­
czych polskiego narodu, który 
pod kierownictwem Zjednoczo-

Król grecki 
grozi dyktatom

LONDYN (PAP). Jak podaje 
z Aten agencja Reutera, przy­
wódcy czterech głównych par­
ty! politycznych faszystowskiej 
Grecji osiągnęli porozumienie 
w sprawie utworzenia nowego 
rządu koalicyjnego.

Na czele tego rządu ma sta­
nąć dyrektor greckiego Banku 
Narodowego Diamidis Nowy 
rząd ma być sformowany — na 
życzenie króla — do poniedział 
ku.

W ateńskich kołach politycz­
nych wyraża się jednak wąt­
pliwości, czy uda się utworzyć 
rząd koalicyjny, na skutek głę­
bokich tarć pomiędzy przywód­
cami poszczególnych partyj.

Kró l Paweł miał ostrzec, ie  
w razie nie utworzenia w  szyb 
kim  terminie nowego gabinetu, 
znaidzie „inne rozwiązanie“ . 
Zdaniem obserwatorów słowa 
te należy uważać jako za­
powiedź wprowadzenia w Gre­
c ji dyktatury,

Świadczy równocześnie o sukce- i nej Partii Robotniczej — (War­
sach nowej Polski, odbudowują- > do kroczy do socjalizmu.

Lud pracujqcy Vietnamu 
wywalczy sobie wolność

Pismo Generalnej Konfederacji 
Pracy Vietnamu do KC2Z

Jak już donosiliśmy Generalna Konfederacja Pracy Vietna- 
mu nadesłała do Komisji Centralnej Związków Zawodowych, 
pismo, w którym opisuje walką ludu vietnaonakiego w obronie
niepodległości

Pismo zawiera prośbę o zaznajomienie klasy robotniczej 
i ludu polskiego z historią wałki mas ludowych Vietnasnu i 
przesyła związkowcom polskim braterskie pozdrowienie na­
rodu walczącego o Wolność i sprawiedliwość społeczną.

Na wstępie listu Generalna 
Konfederacja Pracy Yietnamu 
przypomina, że 19 grudnia 1948 
r. kolonizatorzy francuscy rozpo 
częli akcję wojenną. Po szeregu 
prowokacji oraz torturowaniu i 
gnębieniu spokojnych mieszkań 
ców, działania wojenne objęły 
cały obszar republiki vietn»m- 
skiej.

„Kolonizatorzy francuscy — 
czytamy w dalszym ciągu pisma 
— liczyli na szybkie zwycięst­
wo. jednak lud pokierował lo­
sami swojej ojczyzny inaczej. 
Ostatnie dwa lata były latami 
wielkich klęsk zaborców, którzy 
ponieśli olbrzymie straty żarów 

i no w ludziach jak i  w materiale 
wojennym. Ponadto kolonizato­
rzy francuscy musieli wydać 
dotychczas na prowadzenie woj 
ny 806 milionów dolarów. Han­
dlowy deficyt Indochin spowodo 
wany napadem, dochodzi do 70

Związkowcy CSR 
przeciw rozbijania 

Ś F Z Z
PRAGA. (PAP). Władze na­

czelne Czechosłowackich związ­
ków zawodowych przesłały na 
ręce generalnego sekretarza 
Światowej Federacji Związków 
Zawodowych Saillant protest 
przeciwko machinacjom kiero­
wnictwa brytyjskich Trade U- 

. . .  . . . nionów, zmierzającym do roz-
sob, przewyższając nawet w o-■ łamu w światowym ruchu za- 
krucienstwach hitlerowców. Set 1 wocjowym
H ^ ! ięf y ^ f . z.bro" ttI . i ’.,Star5°w l W proteście podkreślono, że

milionów dolarów rocznie. Sta­
ły  sabotaż prowadzony przez par 
tyzantów, znacznie zmniejszył 
produkcję, w wyniku czego eks! Poza armią tworzona jest m ili

kobiet i dzieci bestialsko wy­
mordowano. Liczne wsie zburzo 
no. Wzrasta nienawiść 'udu Viet 
namu i umacnia się jego wola 
walki aż do ostatecznego zwy­
cięstwa.

Walczące masy pracujące Viet 
namu, skupiają się wokół postę 
powego rządu młodej republiki 
vietnamskiej, któremu przewod­
niczy prezydent — Ho Chi Minh. 
Rząd ten kieruje walką zbrojną 
z napastnikiem, buduje kraj na 
podstawach demokracji ludowej.

propozycja TUC zawieszenia 
na rok działalności Światowej 
Federacji jest sprzeczna z in ­
teresami mas pracujących.

port spadł do 7 proc. stanu z r. J 
19S8.

Mimo wielkich wysiłków, nie­
liczenia się z ofiarami i koszta­
mi kolonizatorzy francuscy zdo­
ła li zająć jedynie wielkie miasta 
i pewne posterunki graniczne, 
które są stale atakowane przez 
wojska i partyzantów Vietnamu. 
Wielkim nakładem wysiłku, pie 
nlędzy i  pracy r-ńnłn się koloni­
zatorom francuskim zmontować 
rząd marionetkowy, który jest 
pośmiewiskiem nawet kół fran­
cuskich.

Nie mogąc zwalczyć nieuchwy 
tnych i wszędzie obecnych par­
tyzantów. Wojska francuskie na 
padają na ludność cywilną i mai 
tretują ją w wyrafinowany spo­

ci a i oddziały samoobrony lo­
kalnej.

Rząd buduje ufortyfikowane 
wsie, wprowadza w życie kon­
stytucję, uchwaloną w listopa- 
ćzie 1946 r., podnosi produkcję, 
likw iduje analfabetyzm, upow­
szechnia kulturę, wprowadza sta 
łą walutę w całym kraju. CieSży 
się też niezachwianym zaufa­
niem ludu.

List kończy się zapewnieniem, 
że bliskie jest już ostateczne zwy 
cięstwo nad agresorami. ZwyCię 
stwo to osiągnięte zostanie dzię 
k i całkowitemu zjednoczeniu lu 
du, bohaterskiej, przynoszącej co 
raz większe sukcesy walce 
wzrastającemu poparciu opinii 
demokratycznej całego świata

Miliardowa obroty 
na targach 

w Leningradzie
MOSKWA. (PAP). Odbywa­

jące się w Leningradzie Wszech- 
rosyjskie Targi Hurtowe cieszą 
się olbrzymim powodzeniem. W 
ciągu 4 dni od chwili otwarcia 
Targów wartość dokonanych 
transakcji handlowych prze­
kroczyła m iliard rubli.

nap
Wileczór autorski 

Gałczyńskiego 
w Pradze

PRAGA, (PAP). — Staraniem 
związku zawodowego pracowni­
ków placówek polskich w Pra­
dze odbył się w sobotę w sali 
reprezentacyjnej ambasady RP 
wieczór autorski K. I  Gałczyń­
skiego.

Licznie zebrani słuchacze fego 
towali poecie serdeczną owację.
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Falskie wydawnictwo 
w  rocznicę śmierci 

Len! no
Spółdzielń La Wydawnicza „Na 

®sa Księgarnia" wydała z oka­
z ji rocznicy ¡śmierci Lenina ksią 
ziię pt. ,„Zadania związków mło 
dzieży", zawierającą przemó - 
wienie Lenina, wygłoszone na 
I I I  Zjedzie Zw. Młodzieży K o­
munistycznej, o Istocie i  treści 
wychowania.

Książka ta stanowi nieodzo­
wne vade mecum działaczy po-
Utycanych oświatowych, m ło ­
dzieżowych i  społecznych.

Elektrownia Łódzka 
zdobyła sztandar
wspéliawsdnictwa

Szósty etap współzawodnictwa 
Ppcy między załogami Elektrow 
n i Warszawskiej i Łódzkiej za­
kończył się zwycięstwem Elek- 
^ow m  Łódzkiej, która zdobyła 
w tym etapie 340,1 punktów do­
datnich, podczas gdy zespół war 
któwSkl Zdobył Ocznie 322,5 pun

Załoga Elektrowni Łódzkiej 
'Zdobyła więc ufundowany przez 
dyrekcje obu elektrowni sztan­
dar przechodni na rok bieżący. 
Wręczenie sztandaru odbędzie 
*ł0 w Warszawie w dniu 25 bm.

Przekroczenie planu 
produkeii żarówek
Plan produkcji żarówek oświe 

tlemowych w roku ub. wykona­
no ™i-U9 • proc’’ Produkbiąc ok.
ku T<U7 >ri0W sztuk W c iągu ro -
io  n ■ w >'Produkowano ty lk o
iH t im i?IOna sztuk żarówek oś- wietleniowych.

Współzawodnictwo 
przedmiotem badań 

nankowycb
Łódzki Oddział Instytutu Na­

ukowej Organizacji i  Kiorow 
niotwa powołał do życia sekcję 
współzawodnictwa pracy. Zada. 
fucm tej sekcji jest naukowe 
badanie zjawisk, towarzyszą­
cych zespołowemu i  indywidu­
alnemu współzawodnictwu pra- cy.

Do zakresu działania sekcji
ankiet " ki in ‘ °Pracowywanie 
^ c h  h zbieranie 1 badanie da- 
S r f d? f a ą cyd l ™<*U współ-

e^ wmny być zastosowane w 
potekim ruchu współzawodnik

W tym celu będą szczegółowo badane metody 
Stasowane przez na jw yb ita fJ ’ 
teych przodowników ™ ac^ w 

olsce oraz przeprowadzona^ zo- 
stame dokładna analiza feh 
pracy, używanych narzędzi iitp.

Bośnie produkcja 
nawozów szincsn^ch
Fabryki nawozów sztucznych 

podległe CZP Chemicznego zna 
cznie przekroczyły plan produk­
cji przewidziany na rok ufaieg- 
{y-

Fabryki te wyprodukowały o- 
KOło 160 tys. ton azotniaku, co 
stanowi 116 proc. planu, 140 tys. 
ton saletry amonowej — 112 
proc. planu ponad 5,5 tys. ton, 
siarczanu amonu — 121 proc. pla 
nu oraz 280 tys. ton superfosfatu 
mineralnego — 104 proc. planu.

Ruch Zawodowy staje do realizacji 
historycznych uchwal Kongresu jedności
Przodownicy pracy biorą udział 
w obradach Zarzqdów Głównych

W  stolicy obradowały rozszerzone plenarne posiedzenia 
Zarządów Głównych Związków Zawodowych: Pracowników 
ł Robotników Rolnych, Skórzanych, Gastronomicznych.

W  Katowicach w dniu 15 bm, odbyło się posiedzenie roz­
szerzonego plenum Zarządu Głównego Zw . Zaw. Metalow­
ców. Podobne obrady odbył również w Poznaniu Zw . 
Zaw. Pracowników Poczt i Telekomunikacji.

W plenarnych obradach Za­
rządu Głównego Zw. Zaw. Pra­
cowników 1 Robotników Rol­
nych wzięli udział przewodni­
czący i  sekretarze Okręgowych 
Zarządów Związku, przedstawi­
ciele: KC PZPR, Ministerstwa 
Rolnictwa, Zarzadu Głównego 
ZMP, PZHR i PZHK.

Robotnicy rolni pomogą 
w odbudowie spółdzielczo&ei
Przewodniczący Zarządu Głów 

nego Związku tow. Centkow- 
ski wygłosił referat sprawo­
zdawczy z Kongresu Zjednocze­
niowego.

Przedstawicielka PZPR — 
tow. Jaczakowa sprecyzowała 
zadania robotników rolnych. Do 
najważniejszych należą: przo­
dowanie W walce klasowej na 
wsi, pomoc chłopom w rozbu­
dowie spółdzielczości wiejskiej, 
werbunek do Związku robotni­
ków rolnych z gospodarstw pry­
watnych 1 przekonanie chłopów
0 wyższości gospodarki uspo­
łecznionej.

W uchwalonej rezolucji u- 
czestnicy obrad plenarnych w i­
tają z radością utworzenie jed­
nej partii klasy robotniczej, wzy 
wają wszystkie ogniwa żwiązko 
we i masy członkowskie do 
wzmocnienia ideologicznej spój­
ni z partią.

Plenum wzywa do zwalczania 
wrogiej propagandy i  wycho­
wywania . związkowców W du­
chu postępu społecznego. Rezo­
lucja wskazuje na osiągnięcia 
Związku Radzieckiego i  pod- 
Kreśla potrzebę korzystania z 
leg» doświadczeń.

Robotnicy pracm. skórzanego 
wzmocnią współzawodnictwo

Uczestnicy rozszerzonych ple 
narnych obrad Zw. Zaw. Pra­
cowników Przemysłu Skórza­
nego, przedstawiciele okręgów
1 Oddziałów Związku, przedsta­
wiciele rad zakładowych więk­
szych fabryk skórzanych i przo­
downicy pracy wysłuchali spra­
wozdania z Kongresu PZPR, 
wygłoszonego przez sekretarza 
KCZZ tow. Jędrzejewskiego.

Sekretarz generalny Związku 
•tow. Kossakowski omówił nową 
umowę zbiorową. W dyskusji 
z uznaniem podkreślano, że re­
forma płac przyczyni się do 
wzmożenia i  upowszechnienia 
współzawodnictwa.

Dotychczasowy przebieg współ 
zawodnietwa pracy w przemy­
śle skórzanym i dorobek Czynu 
Kongresowego omówił przewod­
niczący Zarządu Głównego 
Związku — Kuźma. Ponad plan, 
dzięki entuzjazmowi mas pra­
cowników skórzanych w okre­
sie przedkongresowym, Wyko­
nano 1 milion 300 tys. par obu- 
w ia, wyprodukowano 4.600 ton 
skóry, a futrzarstwo dało wyrę­
bów na sumę miliona zł. przed­
wojennych ponad plan.

Plenum Zarządu Głównego

Zw. Zaw. Pracowników Gastro- 
nomiczno - Hotelowych obra­
dowało z udziałem przedstawi­
cieli okręgów, oddziałów i człon 
ków rad zakładowych więk­
szych przedsiębiorstw gastrono­
micznych i hotelowych.

Uczestnicy plenarnych obr id 
przedyskutowali projekt połą­
czenia Zw. Zaw. Pracowników 
Gar; tronom i c zno - Hotelowych 
ze Zw. Zaw. Pracowników Prze 
mysłu Spożywczego. Podkreśla­
no, że połączenie obu Związków 
jest konieczne dla dobra człon­
ków i  rozwoju organizacji za­
wodowej i  powzięto w tej spra­
wie uchwałę.

Szeroko dyskutowano formy 
wynagradzania pracowników 
kelnerskich. Po dyskusji uznano 
wyższość formy stałego -wyna­
grodzenia miesięcznego, Wypła­
canego przez pracodawcę od 
dotychczasowej formy wy.iigra 
dzania procentowego, opłacane­
go przez konsumenta. Plenum 
— czytamy w uchwalonej rezo­
lucji — widzi w przyszłości ty l­
ko jedną formę: wynagradzanie 
miesięczne połączone z premią 
za wydajną pracę.

Szeroko dyskutowano potrze­
bę zwiększenia ilości uspołecz­
nionych zakładów gastronomicz 
nych 1 usprawnienia pracy tych 
Zakładów.

W Katowicach odbyło się w 
dniu 15 bm. posiedzenie rozsze­
rzonego plenum Zarządu Głów­

nego Zw. Zaw. Metalowców. 
W obradach uczestniczyło ponad 
100 delegatów, reprezentujących 
343 tys. członków Związku.

W pierwszej części obrad ob-

stycznia br. nowych układów 
zbiorowych dla przemysłu hut­
niczego, metalowego i elektro­
technicznego.

Zebrani stwierdzili jedno­
myślnie, że dzięki zastosowaniu 
nowego układu zbiorowego, 
przeciętne realne płace w prze­
myśle hutniczym, metalowym 1 
elektrotechnicznym podniosą się 
o ok. 10 proc., przy czym znacz­
na część robotników, szczególnie 
najniżej dotychczas uposażo-

Sżerny referat 0 historycznych j nych otrzyma podwyżki, sięga- 
UchWałach Kongresu PZPR oraz i jące 36 i 40 proc. Mówcy pod- 
o roli związków zawodowych w kreślali w dyskusji potrżebę źa-
dzióle realizacji tych uchwał, 
wygłosił sekretarz generalny 
KCZZ tow. Ćwik.

Następnie szeroką analizę 
współzawodnictwa Czynu Kon­
gresowego członków Zw. Zaw 
Metalowców przeprowadził wice 
przewodniczący Zarządu Głów­
nego Związku tow. Kowalski. 
Wskazał on, że najlepszym do­
wodem rewelacyjnych wyni­
ków współzawodnictwa w okre­
sie Czynu Kongresowego są cy­
fry. Dzięki temu szlachetnemu 
współzawodnictwu państwowy 
plan roczny w przemyśle hutni-

ostrzenia czujności klaśoWej w 
okresie wprowadzania nowej 
umowy zbiorowej.

Metalowcy zapewniają, iż pla­
ny  produkcyjne na r. 1949, a w 
szczególności 3-letni plan pań­
stwowy zostaną wykonane przed 
terminowo

Zakończenie obrad 
pocztowców

W drugim dniu odbywających 
się w Poznaniu obrad rozsze­
rzonego plenum Zarządu Głów­
nego Zw, Zaw. Pracowników 
Poczt i Telekomunikacji omó-

czym wykonany został już w | Wiono sprawę regulacji płac. W
dyskusji stwierdzono, że nowe 
płace, znacznie podwyższające 
poziom życiowy pracowników 
poczty, stanowią przejaw stałej 
troaki rządu o podniesienie re­
alnych wartości płac szerokich 
rzesz pracowników.

W osobnej rezolucji zebrani 
zobowiązują aktywistów związ­
kowych do wzmożenia prac nad 
pogłębieniem ideologicznego u- 
świadamiania członków.

dniu 18 listopada ub. r., a w 
dniu 31 grudnia wykonany z 
nadwyżką 15 proc.

Szczególną uwagę zWrócór.o 
w czasie obrad na potrzebę or­
ganizowania oddziałowych na­
rad wytwórczych z udziałem 
przodowników 1 racjonalizato­
rów pracy

Dalsza część obrad poświęco­
na była wszechstronnemu omó­
wieniu podpisanych w dniu 3

Fabryczne organizacje partyjne 
omawiają nowe omowy zbiorowe

Robeiafcy z uznaniem 
przyjmają reformy plac

W całym kraju  odbywaj? się obecnie masówki załóg 
fabrycznych poświęcone omawianiu nowych umów zbio­
rowych. Wypowiedzi robotników zabierających głos w dy­
skusji nad nowymi stawkami płac w całej pełni potwier­
dzają realne korzyści jakie dzięki nowym umowom od­
niosła kłusa robotnicza.
ŁÓDŹ. Problemy, związape z |ciśnięnia pary i różnych irt- 

wprowadzeniem w życie nowej ¡nych czynników. Jest cięższa 
umowy zbiorowej w przemyśle od pracy pod ziemią. pracy 
włókienniczym, stanowią pod- maszynowej — mówił tow. Mie 
stawowy temat ożywionych dy- tniowski, zabierając głos w dy­
skusji komitetów fabrycznych, jśkusji nad nową umową zbio- 

O zainteresowaniu tym i pro- rową W kopalni soli w Wie- 
blemanii oraz stosunku do wpro liczce.
wadzonych zmian przez szero-1 Dyskusja była bardzo żywa 1 
kie masy członkowskie PZPR sprawy w niej poruszane obej- 
świądcży odbyte w dniu 12 bm. mowały wsżystkió działy wyt- 
zebranie komitetu fabrycznego twórcze. Wielu robotników, jak 
i aktywu partyjnego nowej tkał tow. tow. Stachura, Kurek, Ba 
ni największych w  Polsce za- niowa i inni z zadowoleniem 
kładów włókienniczych PZPB stwierdzili, że dzięki nowemu 
Nr 1, zatrudniających 13-tysię- systemowi płac ulegną likwida 
czną załogę. cji kumoterskie i rodzinne sto-

W dyskusji jedną z tkaczek, sunki, panujące w kopalni. Do- 
wiełokrotna przodownica pracy tychczas bowiem zaszeregowa- 
ob. Lisiecka stwierdziła, że no- nie röbotnikoiv było częstokroć 
wa urnowa Zbiorowa, stanowią- niemal zupełnie samowolne, o- 
ca wyraz uchwał Kongresu pieta jące się na sympatii lub 
PZPR, jest zrozumiała i dobra, antypatii do danego robotnika.

Zasady nowego systemu płac 
szczegółowo ¿referował tow. 
Loga ze Zw. Zaw. Górników. 

Narada n „Solvaju“
Około 400 członków Partii ze 

brało się w wielkiej sąli kra­
kowskiej wytwórni sody „Sol­
vay“ . Trwa dyskusja po refe-

Robotnicy w Wieliczce radzą
— Proszę, aby wziąć pod u- 

wągę w nowej umowie zbioro­
wej to, żeby — robotnicy wa­
rzelni nie byli pokrzywdzeni, 
Praca w warzelni — to praca 
ręczna, zależna od mieszanki,

CZPCh tow. Twar-racie dyr. 
dzicki.6^o

Robotnicy interesują się no­
wymi stawkami, nowymi nor­
mami, nowymi warunkami pra 
cy. Wytwórnia sody to spe­
cjalna fabryka. Należy do tzw 
zakładów kominowych, otrzy­
mywała specjalne premie sodo­
we, które obecnie zostają wnie­
sione.

Mimo zlikwidowanie tych pre 
m ii większość robotników o- 
trzymała realne podwyżki pła­
cy.

Zostały ustalone nowe, słusz 
ne normy, które można prze­
kraczać przy wydajnej pracy 
w  10, 20, a nawet 25 procen­
tach, a nie w  600 proc., jak to 
miało często miejsce dotych - 
cżas. Stare normy były niewła­
ściwe.

W zakładach chemicznych
Zakłady Chemiczne w Oświę­

cimiu przyjęły entuzjastycznie 
reformę płac. Dn. 14 bm. zebrał 
się w Zakładach Chemicznych 
fabryczny aktyw partyjny ce ­
lom omówienia nowego układu 
zbiorowego W przemyśle che - 
nricznym

Reformę płac i norm przed­
stawił w obszernym referac— 
przedstawiciel Centr. Zarządu 
Przem. Chem. tow. dyr. Twar- 
dziekl.

Po referacie wywiązała się 
dyskusja , która dała wyraz za 
dowoleniu załogi z nowej umo­
wy zbiorowej.

Warszawska Rada Zw. Zawodowych 
omawia aowe zadania mchu

W  gmachu Warszawskiej Rady Związków Zawodowych 
odbyło się wczoraj plenarne Zebranie Rady z udziałem przed­
stawicieli Rad Zakładowych większych fabryk warszawskich 
i przodowników pracy. Treścią obrad były zagadnienia ru­
chu zawodowego na de Kongresu Zjednoczenia, zagadnienie 
przeprowadzonej ostatnio reformy plac oraz kwestia dalszego 
rozszerzenia i udoskonalenia ruchu współzawodnictwa pracy.

współzawodnictwa pracy, ochro­
na interesów klasy robotniczej, 
zwalczanie przerostów biurokra 
tycznych

Zagadnienie reformy płac omó 
w ił w obszernym referacie prze 
wolniczący Rady ZZ — tow. Ru 
Stecki, wskazując na olbrzymie 
znaczenie nowej umowy zbioro­
wej dla świata pracy. W związ­
ku z reformą płac wyrastają no 
we zadania dla Rad Zakłado­
wych. które powinny baczyć, 
aby nowe zaszeregowanie i u- 
stalenie norm odbyło się w spo 
Sób właściwy.

.. Se­
kretarz Rady Związków Zawo­
dowych toW. Krawczyk — dał 
W swym referacie szereg przy­
kładów, wskazujących na to, że 
zagadnienie współzawodnictwa 
musi zostać jeszcze przepracowa 
ne i otrzymać nowe form?

Po referacie wywiązała się o- 
żywiona dyskusja, w trakcie któ 
rej poddano gruntownej analizie 
dotychczasową działalność War 
szawskiej Rady Zw. Zawodo­
wych, wyciągając daleko idące 
Wnioski na przyszłość.

Przeciw rozbijaczom 
klasy robotniczej 

W związku z mającym się od­
być w Paryżu posiedzeniem Ko 
mhetu Wykonawczego Świato­
wi-) Federacji Związków Zawo­
dowych. Plenum Rady Zw;ąz- 
ków Zawodowych przyjęło spe­
cjalną rezolucję, protestując w 
imieniu 300 tysięcy robotników 
i pracowników umysłowych prze 
Clwko próbom rozbicia SFZZ 
przez prawicowych przywódców 
zwiążków anglosaskich, zdraj­
ców klasy robotniczej.

Referat o obecnych .zadaniach 
związków zawodowych wobec 
faktu Zjednoczenia się klasy ro­
botniczej wygłosił przewodniczą 
cy KCŻZ tow. Ochab.

Tow. Ochab podkreślił, że 
związki zawodowe solidaryzują 
się całkowicie z PZPR, widząc 
w niej swoją awangardę, swoje 
kierownictwo. Wymownym wy­
razem stanowiska mas robotni­
czych był Czyn Kongresowy

Zarówno związki zawodowe 
jak i PZPR mają ten sam cel — 
dobicie wroga klasowego ! bu­
dowę socjalizmu w Polsce, Zwią 
zkoro zawodowym, jako organi­
zacji niepartyjnej przypada spe­
cyficzna rola —• rola pośredni­
ka, pasa transmisyjnego między 
awangardą klasy robotniczej, ja 
ką jest PZPR a najszerszymi ma 
sami proletariatu

Związki zawodowe pracują pod 
kierownictwem PZPR, nie zna­
czy to jednak, by członkowie in ­
nych partii demokratycznych lub 
związkowcy bezpartyjni, mieli 
być izolowani.

Wprost przeciwnie — w zwią 
zkach zawodowych jest tysiące 
bezpartyjnych, dobrych związ­
kowców, przodowników pracy, 
ludzi o wyrobionej świadomości 
klasowej, którzy z tych czy in­
nych względów do partii nie na­
leżą, lub jćszćze nie należą. Nie 
ma żadnych przeszkód aby lu­
dzie ci nie mogli zająć nawet 
kierowniczych stanowisk w apa­
racie związkowym.

W dalszym Ciągu tow. Ochab 
omówił bardzo ważne zadania 
związków zawodowych, do któ 
Zych należą: współudział w kie 
rowanlu produkcją, organizacja

Pułkownik Iwan Gonczarak 
wspomina dni walki o Warszawę

W jednej z sal Centralnego 
Muzeum Arm ii Radzieckiej w 
Moskwie, obok bojowych re li­
kw ii — stoi okrągły, wspaniale 
wypolerowany stół z pięknego 
drzewa z wysoką podpórką, do 
której przymocowane są ma­
sywne metalowe płyty-

Płyty te można odwracać tak, 
jak stronice, wielkiej książki. 
Ta wspaniale wykonana prąca, 
to podarunek Wojska Polskie­
go z okazji istnienia 30-lęciS 
Arm ii Radzieckiej dla Genera­
lissimusa Stalina.

Ną pierwszej srebrnej stroni­
cy znajdują się płaskorzeźby, 
przedstawiające radzieckiego i 
polskiego żołnierza

Sławne, braterskie relikwie, 
przypominające o bojowej przy 
jaźni Słowian oglądają radziec­
cy ludzie: kobiety, dzieci, po­
siwiali starcy — bohaterowie 
dawnych, minionych walk.

Wśród zwledziających Mu­
zeum spotykamy podpułkow­
nika Iwńna Gonczaruka.

Nawiązujemy rozmowę z puł 
kownikiem Gonczarukiem.

Opowiada nam o tych nie­
zwykłych dniach, kiedy to ra ­
dzieccy i  polscy żołnierze, ra­
mię przy ramienju> Walczyli o 
wyzwolenie stolicy Polski 
Warszawy.

Kiedy rozpoczęła się ofensy­
wą na Wiśle, w  pierwszych rzę 
dach atakujących wojsk radziec

kich, był pułk strzelców Iwana 
Gonczaruka.

14 stycznia 1945 roku rozle­
gły się pierwsze potężne salwy 
armatnie, oznajmiające począ­
tek wielkiej bitwy o Warszawę. 
Po długim przygotowaniu arty­
leryjskim wojska radzieckie ru 
szyły na zdobycie hitlerow­
skich umocnień.

Huraganowy ogień złamał o- 
pór i zmiażdżył oddziały nie­
przyjacielskie.

17 stycznia wojska radziec­
kie wspólnie z Armią Polską 
oswobodziły stolicę Polski.

W wielkich historycznych 
walkach o Warszawę Iwan Gon 
czaruk, tak, jak tysiące innych 
radzieckich żołnierzy, jeszcze 
silniej zbratał się z żołnierzami 
A rm ii Polskiej i  bohaterskim 
narodem polskim.

Iwan Gcnczaruk doszedł do 
Berlina nad Reichstagiem, dum 
nie załopotał zwycięski czer­
wony sztandar. Tam u kresu 
walk — Iwan Gon czaruj? otrzy 
mał dwa drogie jego sercu od­
znaczenia: — „Krzyż Walecz­
nych1' i  „Medal za oswobodze­
nie Warszawy“ .

Tych pamiętnych dni zacię­
tych walk o wyzwolenie pol­
skiej ziemi nie zapomnę nigdy 
— powiedział iwan Gonczaruk 
pod koniec naszej rozmowy.

W. SZEPIELEW

Tydzień no urenie świsilo
W śród długiej litan ii po­

chwał, którym i prasa a- 
merykańska obdarzyła u 

stępującego sekretarza stanu 
Marshalla, rzadko tylko przabi 
a y się wzmianki o pierwszym 

jego akcie dyplomatycznym, 
który zakwalifikował g0 nieja­
ko do objęcia kierownictwa po 
utyki zagranicznej u s a

Marshall zapoczątkował swą 
karierę dyplomaty w Chinach, 
gdzie w pierwszej połowie lgąą’ 
' ‘oku patronował rokowaniom 
między Czang-Kaiszekiem a 
władzami Chin ludowych. W cza 
sie rokowań napływały jednak 
bez przerwy do Chin ogromne 
masy amerykańskiego sprzętu 
wojennego, które Czang-Kai 
stek zużył do podjęcia „osta­
tecznej ofensywy“  w celu z li­
kwidowania Arm ii Ludowej. 
Tak więc Marshall jest niejako 
,*ojcem chrzestnym“ wznowio­
nej wojny domowej Chinach.

Debiut działalności politycz­
nej Marshalla w 1946 r. przy­
padał na 0kres przygotowań 
Czang-Kai szeka do zwycięskiej 
ofensywy; ustąpienie Marshąl-

M w styczniu 1349 roku zbiega 
się z nowymi przygotowaniami 

zang-Kai szeka. Tym razem 
no ucieczki na Formozę.
Kiedy w ilk  przemienia się w ba­
ranka

Gdy drapieżcy odcięto pazury 
i wybito kły, przybrał on po­
zę jagnięcia. Kuomintang roz­
począł ofensywę pokojową by 
uzyskać cza*, potrzebny aż od­
rosną pazury i  zostaną mu wstą 
wionę sztuczne zęby z amery­
kańskiego złota. O charakterze 
„ofensywy pokojowej“  świad- 
czy m' in - fakt, że jego ojcem 
duchowym jest Paul Hoffman, 
a ministrator planu Marshalla, 
opędził pn kilka dni w  Nanki- 
n.e i doszedł do rozsądnego 
skądinąd wniosku, żc 2 i>poto.
pu“ chińskiego trzeba ratować 
eo się da.

Manewry polityczne reakcji 
są jednak tak samo skazane na 
niepowodzenie jak rozpaczliwe, 
mniej rozsądne posunięcia woj­
skowe. W ostatnim swym prze­
mówieniu Mao-Tse-Tung na­
piętnował machinacje pokojowe 
jako oszustwo. Wódz Chin Lu-

j dowych z naciskiem podkreślił, 
' że przyszły rząd koalicyjny po- 
; wstać może tylko po usunięciu 

reakcyjnych k lik  kuomintan- 
gowskich.

W pewnych kołach brytyj- 
I skich wyczuwa się nawet „Scha 
den freude“ , utajone zadowole­
nie, że wybiła godzina i dla A- 
morykanów, którzy usuwali An 
glików od udziału w interesach 
na terenie Chin. A londyński 
„New Statesman and Nation“ 
z nieukrywaną uszczypliwością 
lasze: „Jesteśmy szczęśliwi, że 
nie na nas spada odium z ty tu ­
łu zbrojenia i finansowania Ku- 
omlntangu“ .

j „Chińskie clenie“ w Europie
• Anglicy nie mogą mieć tej sa 

mej satysfakcji, śledząc rozwój 
spraw w Grecji, za które są w 
pełni współodpowiedzialni. P° 
czterech lątach czynnej, brutal 

j nej interwencji anglo-amerykaó 
' sklej, reakcyjny tygodnik no­
wojorski „Time“  daje następu- 

j jącą ocenę sytuacji wojskowej 
j w Grecji:
I „ w  ubieahm roTcu małe 
czerwone kółlea na mapach 
wo jskowych oznaczały okoli - 
ce, opanowane przez partyzan

tów. W tym roku na tychże 
mapach znajdują się nieliczne 
niebieskie kółka, oznaczające 
tereny zajęte przez wojska rzą 
dowe. Wszędzie tam, gdzie nie 
obozują oddziały rządowe, z 
pewnością znajdują się party­
zanci, bądź też dają się odczuć 
ich wpływy“ .

Być może, że wskutek zdener 
wowania z powodu niepowo­
dzeń, korespondent „Time“ 
trochę przesadza. Wydaje się 
jednak oczywiste, że w ostatnim 
okresie zaszły zmiany, które nie 
tylko polepszyły sytuację A r­
m ii Demokratycznej, ale otwie­
rają nową fazę wojny w Grecji.

Jednym z charakterystycz­
nych objawów tych zmian, są 
mnożące się wypady na wielkie 
miasta, jak np. na Saloniki. No 
szą one znamiona już nie akcji 
partyzanckiej, ale regularnych 
operacji sił zbrojnych. Rzuca 
się równię^ w oczy rozszerzenie 
zakresu działań Arm ii Ludowej, 
Szczególnie na Peloponezie, na 
wyspie KasShndra i tp. Z wojsk 
monarcho - faszystowskich de- 
zerteruje coraz więcej żołnierzy 
1 oficerów. Trzech pułkowni­
ków znalazło się przed sądem 
ateńskim pod zarzutem sympa­

tyzowania z Armią Demokra­
tyczną.

Grecką łamigłówka
Rozwój spraw wojskowych 

jest ściśle związany z izolacją 
polityczną reżimu monarcho- fa 
szystowskiego. Wyrazem nato­
miast dalszego zespolenia sił de 
mokracji w Grecji jest m, in. 
odezwa Stronnictwa Ludowego, 
nawołująca do pełnej współpra­
cy z Armią Demokratyczną.

Poruszeni takim obrotem 
spraw, zasiedli do jednego sto­
łu w Atenach trzej gentlemeni 
anglosascy: Mr. Grade, Mr. Nor­
ton i Mr. Noel Baker. Nie cze­
kali na czwartego do bridge‘a, 
mieli bowiem do rozwiązania 
trudniejszą łamigłówkę, rzec 
można — nieomal kwadraturę 
koła: jak sklecić w Atenach 
rząd, który byłby mniej niepo­
pularny niż wszystkie dotychcza 
sowę gabinety, i jak zgodnie 
wprząc do tego złamanego wo­
zu, skłóconych między sobą po­
lityków  angielskiego i amery­
kańskiego chowu?

Trudnie i opornie idzie ta 
robota. Nawet generał Gohatas, 
licząc się z nienawiścią ludnoś­
ci przeciwko interwentom an­
glosaskim, stawia żądanie for-

malnej niezależności, jako waru 
nek przyjęcia urzędu głównodo 
wodzącego.

A inne marionetki ateńskie 
jak dawniej szarpią się za czuby

Mówią, że niedola łączy. Mo­
że, ale jak pokazują ostatnie wy 
padki w Palestynie, przegrana 
imperialistów w jednym miej­
scu pobudzą ich do tym ostrzej­
szej rywalizacji o to co pozo­
stało do podziału.

Co się kryje  
za nową ruchawką 

w Palestynie
Wyliczmy niektóre fakty do­

tyczące ostatniej ruęhawki na 
Bliskim Wschodzie, nie koniecz­
nie w tej kolejności, w ja.tiej 
się pojawiały w prasie.

A więc: 1. Egipt prowadzi i  
Izraelem rokowania pokojowe 
mimo niechęci Anglików, ale 
przy jawnym poparciu Amery­
kanów. Powołując się na ze­
strzelenie samolotów b ry ty j­
skich, londyński „Daily Tele­
graph“  nawołuje: „już najwyż­
szy czas, aby wojska b ry ty j­
skie w  Egipcie przedsięwzięły 
kroki ostrożności dla zabezpie­
czenia Suezu i Akaby“ . Wojska 
brytyjskie rzeczywiście okupują 
ten kiuczbwy pod względem 
strategicznym port.

2. Były premier Transjorda- 
nii, tej najpewniejszej pozycji 
angielskiej na Bliskim Wscho­
dzie .wyjeżdża do Waszyngtonu. 
Chodzi 0 pożyczkę amerykań­
ską Agencja AFP komentuje, 
że w Transjordanii „USA mo­
gą znaleźć znakomity bastion 
strategiczny“ . (USA a nie 
Anglia!). Powołując się znowu 
na niebezpieczeństwo inwazji 
ze strony Izraela, Brytania kie 
ruje „posiłki“  do Transjordanii. 
„Zgodnie z umową brytyjsko- 
transjordańską, bez potrzeby 
konsultowania rządu transjor- 
dańskiego“ , Anglia okupuje ten 
kraj, nim tego dokona pożycz­
ka amerykańska.

Wszystko to odbywa się przy 
akompaniamencie ostrej wymia 
ny zdań między Angiią i USA, 
wzajemnych oskarżeń o kłam­
stwo itp.

Z zestawionych wyżej faktów, 
bez clenia wątpliwości wynika 
jedno: niezależnie od wielu in­
nych czynników, którymi tutaj 
nie możemy się zająć, podłoże 
całego łańcucha wydarzeń na 
Bliskim Wschodzie tkw i w głę­
bokich przeciwieństwach im ­
perialistycznych między Anglią 
a USA.

J. -STAREC
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Tryfmna Ctiift? Nr Ił?

Wielkie sensacje w lidze bokserskiej
Niespodziewane porażki 
Antkiewicza i Chychiy

Cechą charakterystyczną wczorajszych rozgrywek pięściar­
skich było nikłe zwycięstwo „Gedanii“  nad „W a rtą “ , dobra 
postawa pięściarzy Z Z K  oraz mało oczekiwane zwycięstwo 
.-Lublinianki“  nad „Zjednoczonymi“ . Tematem długich dy- 

' skusji będą sensacyjne porażki Antkiewicza, Chychły i  Rudz­
kiego .

ŁÓDŹ. Rewanżowe spotkanie przysiadł. Antkięwicz wypadł 
„Zrywu“  z „Pafawagiem“  za- w  tej walce bardzo słabo. Dru-
kończyło się wysokim zwycię­
stwem „Zrywu“ w  stosunku
12:4, dzięki czemu drużyna

gą niespodzianką było zwycię­
stwo Gładysiaka (ZZK), który 
już w  pierwszej rundzie znokau

się hował Rudzkiego. Niespodzian- Musiałem, w  średniej Białecki
wygrał w  drugiej rundzie przez

„Zryw u“ ' zakwalifikowała 
definitywnie do 1-szej Lig i ką było ponadto zwycięstwo w 
bokserskiej. walce towarzyskiej młodego Ta

W wadze muszej Stasiak (Z), Tarczyka nad rutynowanym Me- 
wypunktował Faskę (P). W ko- ehlińskim.
guciej Czarnecki (Z) stoczy? j Wyniki techniczne (na pier- 
najładniejszą walkę dnia .z mło-:Wszym miejscu zawodnicy 
dym Czajkowskim <P) odnosząc j ZZK) w wadze muszej — Ja- 
Jlieznaczne zwycięstwo. W piórjnaszak uległ aa punkty M iko- 
kowej Rogalski (Z) przegrał na łajczewskiemu, w koguciej —

dzie na początku ditugięj Bia­
łecki uderza Chychłę głową i 
przecina mu brew. Sędzia uzna 
je Chychłę za: niezdolnego do 
walki.

Wyniki poszczególnych walk; 
w  wadze muszej Liedtke wy­
grał przez techniczny k.o. w 
trzeciej rundzie z Soczewiń- 
skim, w koguciej Borak prze­
grał z Kleinem, w  piórkowej 
Szymański zremisował z Ant­
kowiakiem, w lekkiej :— Sku- 
dlarek po ciekawej i  zaciętej 
walce uległ na punkty Kubia- 
czykowi, w  półśredniej Suwi- 
czak nie wytrzymał mordercze­
go tempa i  przegrał wysoko z

punkty z Pokowskim (P). W 
wadze lekkiej Krawczyk (Z) 
znokautował w  pierwszej run­
dzie Szczepana (P), a w pół­
średniej Sztolc (P), który już w 
pierwszej rundzie trzykrotnie 
znalazł się na deskach, zmu­
szony był poddać się Fijewskie 
mu (Z). W wadze średniej Ta- 
borek (Z), wygrał w  drugiej 
rundzie ze Smykiem przez tech 
niczny nokaut. Sędzia przer­
wał nierówną walkę. W wadze 
półciężkiej, po najsłabszej wal­
ce dnia, Wojnowski (Z) prze­
grał z Krupińskim (P) przez t. 
k  o. w  trzeciej rundzie i  w wa 
dze ciężkiej Niewadził w  pier­
wszej rundzie wygrał z Pajdow 
skifn (P) przez poddanie się 
przeciwnika.

„GW ARDIA“  (Gdańsk) — 
ZZK (Poznań) 10:6

POZNAN. Sensacją tego me­
czu była porażka mistrza Pol­
ski i  laureata olimpijskiego 

Antkiewicza w wadze lekkiej z 
nieznanym dotychczas pięścia­
rzem ZZK Wytychem. Już w 
pierwszej rundzie tra fił on An­
tkiewicza dwukrotnie tak cel­
nie, że Gdańszczanin lekko

Zawody pływackie 
w Warszawie

Na pływalni Polskiej YMCA 
w Warszawie odbyły się w  nie­
dzielę zawody pływackie „Samo 
rządowiec“ — YMCA, W czasie 
zawodów drużyna „Samorządów 
ca“  I  w składzie Ludwikowski, 
Nowak. Mroczkowski, Jabłoński, 
Marasek uzyskała w  sztafecie 
5X50 m st. dow. doskonały czas 
2:28,7 min., co _ 
szym od ofiejalnegó klubowego 
rekordu Polski na tym dystan­
sie — 2:29,5 min.

W yniki poszczególnych kon­
kurencji:

Mężczyźni: 200 m st. dow. 1) 
— 2,30 min.,

Kliczbork poddał się Gignaló- 
w i po pierwszej rundzie, w  piór 
kowej Bazarnik przegrał na 
punkty do Goluńskiego, w  lek­
kiej Wytych wygrał na punk­
ty  z Antkiewiczem, w  półśre­
dniej Kazimierczak wypunkto­
wał Iwańskiego, w  średniej 
Kupczyk przegrał na punkty z 
Kwiatkowskim, w  w. półcięż­
kiej Gładysiak znokautował 
Rudzkiego, a w  ciężkiej Talar- 
czyk oddał punkty walkowerem 
Mechlińskiemu. W spotkaniu to 
warzyskim zwyciężył Talarezyk.

teehn. k.o. z Chychłą, w  pół- j półśrednia — po najpiękniej- 
ciężkiej ogłoszenie wygranej 1 szej walce dnia Mazur przegry 
Franka krzywdzi znajdującego

STADIO N M IE JS K I W  W ARSZAW IE

się w  dobrej formie Rajskiego. 
W wadze ciężkiej Białkowski 
(Gedania) wygrał walkowerem 
wobec rezygnacji Majewskiego.

„WŁÓKNIARZ“  — 
„GWARDIA“  (Rzeszów) 9:7 
RZESZÓW. W yniki poszcze­

gólnych walk (na pierwszym 
miejscu goście): waga musza
Kargier wygrywa walkowerem, 
waga kogucia Małecki remisu­
je z Jabłońskim, waga piórko­
wa Stanikowski wygrywa na 
punkty z Dobrowolskim, waga 
lekka Kawczyński wygrywa na 
punkty z Krowiakiem, waga

wa z Fabiszewskim, waga śre­
dnia i- ,  w drugiej rundzie Trzę 
sowski wygrywa przez t.k.o. z 
Kościółkiem, w. półciężka — w 
pierwszej rundzie Martynelis 
przegrywa przez k.o. z Bórkiem, 
W ; ciężka Jaskuła wygrywa na 
punkty z Trawińskim.

BATORY — RADOMIAK 8:8
Radom. Mecz stał na słabym 

poziomie. Bazarnik z wagi piór­
kowej przeszedł do koguciej i  
spotkał się z Przybytaiewskim, z 
którym uzyskał zwycięstwo. Wy 
jątkowo słabo wypadł Stec, któ 
ry  znajduje się w bardzo słabej 
formie.

Program pracy nowego WOZPN
Sportowcy będą uświadomieni 

społecznie i politycznie

„LU BLIN IAN K A“  — 
„ZJEDNOCZENI“  10:6

LUBLIN. Obie drużyny od­
dały po 2 punkty walkowerem. 
„Zjednoczeni“  za nadwagę Kru 
ży w  w. piórkowej, „Lublinian- 
ka“ za niedowagę Gołębiowskie 
go w w. ciężkiej.

Wyniki techniczne (zawodni­
cy „Lublinianki“ na pierwszym 
miejscu): W wadze muszej —
Kukier zwyciężył na punkty 
silniejszego fizycznie Jóźwiaka, 
w w. koguciej lepszy technicz­
nie Baran pokonał na punkty 
ambitnie walczącego Kowalew­
skiego, w piórkowej — Makar 
zdobył punkty walkowerem z 
powodu nadwagi Kruży. W wal 
ca towarzyskiej Kruża zwycię­
żył w pierwszej rundzie przez 
poddanie się przeciwnika. W 
lekkiej Marciniak, mimo pro­
wadzenia przez dwie rundy 
przegrał po zaciętej walce z 
Baranowskim. W półśredniej 
Zieliński i W ikliński stoczyli 
najciekawszą walkę dnia. W 
trzeciej , rundzie Wikliński. któ 
rego poprzednio gong urato- i YMCA

'Wczorajsze walne zebranie ńym 
WOZPN w  odróżnieniu od ze­
szłorocznych zebrań zwyczaj­
nych i  nadzwyczajnych, minęło 
pod znakiem rzeczowej i  spokoj 
nej dyskusji, nacechowanej tro 
ską o dobro, siportu piłkarskiego 
w okręgu ■warszawskim. W ro­
ku ubiegłym mimo licznych 
trudności i  zmian personalnych, 
Zarząd wywląizał się z ciężkiego 
zadania i mógł Walnemu Zebra 
n:u przedstawić sprawozdanie, 
które spotkało się z ogólną a pro 
batą. Zebranie wyrażało gorące 
podziękowanie oraz nadało god 
neść honorowego prezesa ustępu 
jąccm-u z powodu objęcia no­
wych obowiązków prezesowi No 
wakowskiemu.

Na wstępie dokonano uroczy­
stego wręczenia ntagród mistrzo 
w i juniorów w roku 1048 dru­
żynie „Gwardii“  oraz mistrzów 
skńn " j  wicemistrzowskim dru­
żynom klasy A. B i  C, po czyni 
prezes Nowakowski pokrótce 
przedstawił zarys nowej stnuktu 
ry  polskiego sportu. W sprawoz 
daniu, z 'działalności za rok u 
biegły, członkowie . prezydium 
z dużym umiarem scharaktery­
zowali rezu lta ty pracy okręgu, 
podkreślając, iż miinó nieocze­
kiwanych trudności pod wzglę­
dem sportowym, organizacyj-

i  finansowym zakreślony 
plan pracy został wykonany. 
Dzięki intensywnej, choć jeszcze 
niewystarczającej akcji szkole­
niowej. okręg warszawski w 
sporcie piłkarskim w skali ogól 
nekraiowej zajmuje obecnie czo 
łowe miejsce za okręgiem kra­
kowskim i  śląskim.

Ustępujący zarząd zaplanował 
program pracy na nowy sezon 
z następującymi zasadniczymi 
wytycznymi:

1) . intensywne szkolenie kadr 
zawodniczych, lun'orów i orląit,

2) rozszerzenie działalności 
Okręgu na terenie nieobjętym 
dotychczas jego działaniem,

3) przeciwstawienie się wszel 
kim  awanturom na boiskach 
oczyszczenie ogólnej atmosfery 
nieprzychylnej dla rozwoju lu ­
dowej ku ltury fizycznej,

4) dążenie do wychowania 
sportowców ~ obywateli uiświa- 
domiónych społecznie i politycz 
nie.

Nad sprawozdaniem Zarzrdu 
rozwinęła ..siędwugodzinna dys 
kusja,która dostarczyła nowemu 
zarządowi wielu cennych wska­
zówek Następnie walne zebra­
nie uchwaliło prelim inarz na 
rek 1.049. dwukrotnie wyższy 
niż w roku ufo., w  którym prz¡ 
widziano no stron:© dochodów

Mistrzostwo ligi koszykowej
YMCA (Łódź) — „W ARTA" 52:36 I mCą 2 do 3 koszy i , taką różnicę 

Łódź. W mecau o mistrzostwo utrzymał do końca spotkania. 
Lig i : Koszykowej, - miejscowa j Wvn’.k świadczy o

' ’ poznańską j Pra"  i€ £orm\ . zespofti. k ra ko  \
w. aosKoriaij, |w a ł 0(J nokau.tu> poddał się. W l ~Warte‘‘ . ^ S ^ T lT lS ) '"  D rużyna i ski ego.
jest w y n ik ie m  lep średnie j G łębocki od  p ierw sze j | n a r z S a  S L ó  ta k  o - i , P u n k ty , dla zwycięzców zdoby

ru n d y  dem olu je  K o w a lk o w - j stre tempo, że gospodarze nie  l i :  K m esn ie -^ fc i —  16, Grzecho- 
skiego, posyła jąc go t rz y k ro tn ie : m og łi TOU sprostać. Późn ie j' je d - w>ak " T  7, K asp rzak —  3, .Jar­
na deski. -Wobec w ie lk ie j prze-1 na k  okazało sie, że system ten ezynski i M atys iak ■—  po 2 dla 
wagi. sędzia p rze rw a ł w a lk ę , ' zgu b ił '„W a rtą “ , -któira „zarżnę- : A ZS  —  K ozd ro j — 12, Paszkow 
przyznając zwycięstwo G lę - ' t a“  się swoim  w łasnym  tempem sk-i —  6, Obuchow.cz 5, B a- 
bockiem u przez t.k.o. W p ó ł- j ; ^ ¿ ł n i e  opadła po prze rw ie  I  g ie r 1 L ip iń s k i po 2. 
ciężkie j M us ia ł w  trzec ie j r u n : na * s iłach, co w y  korzysta ła  . „ ’W IS Ł A “ — Z Z K  41 :39  (23:18)
. . -------- ^ zdobyw ając zdecydowa- j£ ra ków . Leader L ig i Z Z K  do
tom  i w  ciężkie j G ołębiow sk i przo\vs§ę.

wobec nadw agi oddał p u n k - j P u n k ty  d ia  Y M C A  zdobyli 
ty  w a lkow erem  Chyle. W  w a l- i  Barszczewski 16, D o w g irt i  Z y - 
ce tow a rzysk ie j G o łęb iow ski biński. po 11, M ac ie jew sk i 6, Ko

z łow sk i i  L im in o w ić z  po 4, dla 
„W a rty “  : Ros-zkiewicz — ' $2,
D y lew icz i  P a w lic k i po 5, G o li- 
m ow ski 3, D z ie l —  jedną.
ZZK (Poznań) — AZS (Kraków)

39:37 (20:15).
Kraków. M ęcz b y ł c iekaw y 3

Ludwikowski (S)

ŁSuYiiSrSJio” mii li IUkIS ™cajSbywaiic
motyl: 1) Urbański (S) — 1:26,2:
100 m st. dow. 1) Mroczkowski 
(S) — 1:09; 200 m st. Mas.: 1)
Pietrzak (S) 3:25,8; sztafeta 5x50 ;ce .
f t  dow -  1) „Samorządowiec“ pierwSzej 1‘Undzie
I  2:28,7 2) YMCA I  2:40; ¡Płzez t  k 0 '

Kobiety: 100 m St dow. 1) „GEDANIA" — „WARTA“  9:7
jerówna (S) — 1:42,8; 50 m st. S --------------------------- ----------,
ffrzbiet. 1) Frejerówna (S) 53,2 
Sk.; juniorzy 50 m st, dow. 1) \ zwycięstwem

wpływ 15 proc. z zawodów dru­
żyn klasy państwowej, zamiast 
jak dotychczas 10 proc. Wniosek 
podwyższający wpływy o 5 proc 
musi być zatwierdzony przez 
walne zebranie PZPN.

Wybory nowych władz Zwiąż 
ku odbyły się szybko i  spraw­
nie. Wybrano zarząd w następu 
jącym składzie: ob. ob. prezes — 
Jelińsłki. wiceprezes ad-ministra 
cyjny — Niewiadomski, sporto­
wy — Cichecki, dyscyplinarny 
— Szypulski i dlia kolegium sę 
dziów — Komorowski, sekre­
tarz L - Milewsiki. zastępca — 
Szukała: skarbnik — Pniew- 
sfei., zastępca — Grzeszczak, ka­
pitan związkowy — Małec­
ki, gospodarz — Grela, kron i­
karz ' — Celejewiski, referent 
szkoleniowy — Wójcik oraz le­
karz związkowy — dr Oracz. 
Delegatami na walne ze­
branie PZPN wybrano: ob. 
ob. Szypulskiego, Szurgota i  Je- 
lińskiego. Wydział Gier i  Dyscy 
pilny wybrano w poprzednim 
składzie. (1)

Z kraju i ze świata
Zakopane

W akademickich mistrzost­
wach świata, które odbędą się 
w dniach 29.1 — 6.II w  Spin- 
dlerowym Młynie, ekipa polska 
wystąpi w składzie następują­
cym: Dziedzic, Karpiel, Samek- 
Gąsienica . (HKN Zakopane); 
Kozak, Kwapień („Wisła“  Za­
kopane); Kaczmarczyk, Stupka, 
Borgosz (AZS Kraków); Maru­
sarz Józef (SNPTT); Ziobrzyń- 
śki (AZS Warszawa) oraz Bu- 
jakćwna Hanna.
. Wszyscy ci narciarze przepro­
wadzają obecnie treningi w Za­
kopanem.

Moskwa
W mistrzostwach świata w 

jeździe szybkiej na lodzie, któ­
re odbędą się 12 lutego w Kongs 
bergu (Norwegia) wezmą udział 
4 łyżw iarki radzieckie.

W  ub. rólcu w Warszawie oddano do użytku nowy stadion 
sportoicy, zdolny pomieścił około 20.000 widzów. Na foto  - 

gra fii jeden z fragmentów nowego stadionu.

Udany pokaz
mniej popularnych sportów

Z okazji czwartej rocznicy wy 
Zwolenia Warszawy, staraniem 
Wojewódzkiego Ośrodka Kultu­
ry  Fizycznej odbył się wczoraj 
pierwszy pokaz sportowy, ma­
jący na celu popularyzację mało 
uprawianych u nas dyscyplin 
sportowych jak: ciężko -  atlety­
ka, szermierka, gimnastyka dżiu 
dżitsu.

Dużym zainteresowaniem cie­
szyły się w alki zapaśnicze, w 
których wzięli udział czołowi za 
paśnicy Warszawy oraz junio­
rzy. W szczególności wyróżnił się 
młody zawodnik „Zrywu“  Petry 
kowski w  podnoszeniu ciężarów. 
Przebieg walk był objaśniany 
przez speakera.

Gorący poklask publiczności 
zyskały pokazy walki japońskiej 
dżiu-dżitsu, zademonstrowane w 
specjalnej odmianie, bardziej u- 
szlachetnionej i usportowionej, 
mającej na celu obronę przed

napastnikiem. W walce tej nie de 
cyduje siła, lecz zimna krew, 
zwinność i inteligencja.

Z kolei odbył się pokaz walk 
na florety, szpady 1 szable, de­
monstrowany przez naszych mi­
strzów Nawrocką, Markowską, 
Vogta i  Wójcickiego. Reguły 
walk objaśniał były olimpijczyk 
mjr. Laskowski. Kolejne pokazy 
gimnastyki parterowej i  przy­
rządowej w wykonaniu młodych 
zawodników „Legii“  zyskały so 
bie wielu nowych zwolenników. 
Na zakończenie pokazu zespół 
żeński ośrodka wykonał brawu 
rowo tańce narodowe: mazura i  
kujawiaka.

Pokaz propagandowy Woje­
wódzkiego Ośrodka K u ltu ry  F i 
zycznej należy uważać za bar­
dzo udany 1 niewątpliwie tego 
rodzaju pokazy będą zawsze mi­
le widziane i spełnią swoją rolę 
propagandową.

Pierwsze rozgrywki eliminacyjne 
o wefście do ligi hokejowej

„Gedanii“  w  sto-
->ł .ok ¡sunku 9:7. Sensacją dnia byłaM iehcki (S) 34 sefc.. _ ____ techni-

zna) w  drugim meczu w Krako 
wie nieoczekiwanej porażki z 
...Wisłą“ . Drużyna krakowska 
grała niesłychanie ambitnie, 
wykazując znaczną poprawę 
formy.

Kosze dla „Wisły“ zdobyli: 
Dąbrowski — 15, Stok :— 10. 
Kowalów&a — ; 8. Ariet — 7 i  
Asyr 1, dla ZZK — Grzecho 
wia-k — 17, Kasprzak — 6. Jar

W meczu wodnej B ^ łe c M m ^ ó T p ie i-1 został rozegrany w szybkim tern J czyński i  Matusiak po 4, Smi -
rządowiec I I  pokonał Y M C A t^ ^  uysok<) wygranej run -; pie. ZZK prowadził stale z ro z - ' gielski — 2, KolasmewsM — i. 

11:7, (7:2). '  ̂ ■ ___ , , ____ _ . __... ___ ____________

Wąęrir wygrały 
turnie! tenisa 

stalowego
PltAGA (PAP). — W fina le  

m iędzynarodowego tu rn ie ju  
p ing  -  pongowego o puchar du 
n a jsk i, ja k i rozegrany został w  
B ra tys ław ie , reprezentacja Wę­
g ie r pokonała Czechosłowa­
cję w stosunku 5 : 2.

„LEG IA“  — „POLONIA" 
BYTOM 2 : 2.

Katow ice . Zgolą nieoezekiwa 
nie pierwsze spotkanie „Legii“ 
z „Polonią“ bytomską zakończy 
ło się wynikiem remisowym 
2 :2  (1 :0 ,  0 : 2 .  1 : 0). D rużyna 
warszawska zagrała wyjątkowo 
słabo, zupełnie zawiedli Przez- 
dziecki w bramce oraz Polew • 
ski i  Głowacki w  ataku. Na wy 
różnienie zasługują rjedyuie- 
Brortowicz i  Swicarz. Bytomią- 
cy, którzy byli w tym roku po­
raź pierwszy na lodzie ustępo­
wali „Legii“  technika jazdy i  
szybkością.
„GWARDIA“  (Bydgoszcz) — 

„W ISŁA“  2 :1.
Kraków. W pierwszym meczu 

o mistrzostwo L ig i Hokejowej 
„Wisła“  uległa „Gwardii1“  1:2. 
(0:1, 0 :1, 1:0).

Prowadzenie dia „Gwardii“ 
zdobył Zieliński w  pierwszych 
minutach meczu, a w  drugiej 
tercji Godlewski podwyższył 
wynik na 2 :0. Honorową bram 
kę dla „W isły“ zdobył Sokcłow 
ski.
POMORZANIN — CRACOVIA

3 :2
Obie drużyny wystąpiły w  

swoich najsilniejszych

zwyciężyli niespodziewanie ho­
keiści „Pomorzanina“ w  stosun 
ku 3:2, (0:2, 3 :0, 0 : 0).

Bramki dla „Pomorzanina“  
zdobyli Rypyść — 2 i  Brzeski— 
1, dla „Cracovii“ Palus — 2.

„S IŁA " — AZS (Poznań) 8:0
Giszowicc. „Siła“ (Giszowiec) 

pokonała w ligowym spotkaniu 
hokejowym akademików. Baznań 
skich AZS w wysokim stosunku 
8:0 (3:0, 3:0, 2:0), mając przez 
cały czas meczu wyraźną prze­
wagę.

„BAILDO N" — „LEN“  5:0
Katowice. Drużyna' „Baildo- 

nu“ w  meczu rewanżowym pier 
wszej rundy pokonała „Len“  z 
Wałbrzycha 5:0 i tym samym za 
kwalifikowała się do drugiej run 
dy, w  której zmierzy się z KTH 
(Krynica).

dach. Po emocjonującej grze I ziomie.

Politechniko — AZS
7 :3

Stołeczne drużyny AZS 1 Po­
litechniki rozegrały w  niedzie­
lę na lodowisku" „Legii“  towa­
rzyski mecz hokejowy. W spot 
kaniu tym zwyciężyła Politech­
nika w  stosunku 7:3 (1:0, 3:1, 

skła - 13:2). Mecz stał na słabym po-

A  może i  Rosjalin
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A  z czego, właściwie,

W idzi pan, doktorze, • miałem rację. Oni już
ćlaą Moskwę...

—  M ają doskonałe lornetki, 
cieszy się pan?.

Lancier poczuł się dotknięty.
' —  Ja się nie cieszę, po prostu przewidywałem to,
Pan sądzi, że to  bajka?

__Myślę, że różna może być odległość między usta­
m i a szkłem kieliszka. Ale przecież sami Niemcy ko ­
m uniku ją  o ciężkich walkach.
' Wie pan co, drogi przyjacielu? D la nas to  jest 
korzystne. W ostatecznym w yniku Rosjanie będą po- cierpię ja k  inn i Francuzi, 
bici, to  nawet Anglicy rozumieją, złapałem wczoraj —  Niedawno mi nar. 
Londyn, przemawiali ja k  na pogrzebie... Ale Niemcy 
pozostawią tam  swoje zęby i  pazury. Marszałek jest 
diabelnie chytry. Zobaczy pan, postawią mu pomruk 
ofook Clemenceau... Co innego Laval, to  szuja, chciał-

u tra lne j Andórry. A  propos, co z wątrobą? Niech pan związana została z im ieniem Alpera. Ale k to  się spo- obok siebie. Wypuszczą Łe3®“ a- przviem ny-
pokaże język... A j, a j!  Przecież m ów iłem —  ani krop li dziewał?... Leo jes t dobrym inżynierem, sympatycz- p rzy jedz ie ,jeże li go me z a b iją -  Z tym  p y j 
alkoholu. Latem  wypraw ię pana do pańskiego mar- nym człowiekiem. A  wyszło okropnie... m i myślam i usnął. „  , . Roche-aine“
szalka —  V ichy to  ratunek dla pana. Lancier postanowił przejść się —  ruch, ja k  zalecał Decydująca ̂ r0^  Wchodząc do dużego, zi-

—  Tu nie chodzi o kieliszeczek koniaku. Mam po- M orillo . B y ł to zamglony dzień listopadowy ; pachnia- odbyła się dma na ęp S • __ ^  naj bardziej
ważne nieprzyjemności. Oni znów dokopali się do i0 m0rzem i spalenizną; drzewa niespodziewanie wy- mowego ga ine■ u, b iu rku  Gaston Roua.
udziału Alpera w „R d c h e - . i . r .  Wyjażulafem im  dzie- d , ga!y 3pod b i, ies0 całunu s»oje ostre, klujące » •  w i ^ m m e j »  Ĝ °  i le  n ie
sięć, dwadzieścia razy, że A lpera dawno już  me. ma, m iona. smętny miesiąc, pomyślał Lancier; to  go od- \  CTQ spotka w  takich okolicznościach,
ale oni podciągają pod rozporządzenie z dwudziestego razP uspokoiło. Zycie idzie swoją koleją. Zmieniają z n im  uprzejmie, następnie zaś
siódmego września zeszłego roku -— o akcyjnych to- sję pory roku. Oto dzieci wracają ze szkoły, co im  do 
warzystwach, w których jes t choćby jeden Zyd. Ale H itle ra , do Moskwy, do „Roche-aine“ , f ig lu ją  sobie! 
przecież ja  mam dokument, że „Roche-aine“  —- to  f i r -  Tak samo i  ja  kiedyś dokazywałem... Mado jes t szczę­
sna aryjska. śliwa. Możliwe, że za rok  albo dwa będę m ia ł wnuka.

D októr M orillo  b y ł w  fa ta lnym  humorze, więc za- N a wiosnę te drzewa zazielenią się. Tylko Marcelina 
m iast uspokoić Lanciera głośno zagrzm iał; nie powróci. Biedna Marcelina, umarła w najbardziej

—  Maurycy, radzę panu wybrać się wprost do okropnym okresie. Wydawało się wówczas, że wszy- 
Stuełpnagla i  zademonstrować mu, że pan jes t rzeczy- stko. runie... Tymczasem Paryż nabiera rumieńców: 
wiście aryjczykiem. wystawy, prem iery, nowe książki. Naturaln ie, to  nie

— Nie rozumiem, z czego pan żartu je. Przecież ja  jest przyjemne, że wszędzie tra f ia  się na Niemców, ale
lepsi już Niemcy, niż bomby... Wyobrażam sobie, co 

Niedawno m i pan dowodził, że jes t szczęśliwy za piekło jes t teraz w Moskwie! Ciekawa rzecz, co 
podobnie ja k  wszyscy Francuzi, stało się ż panem 'Włachowem, czy żyje? Fanatyk, to

Lancier u trac ił panowanie nad sobą, p iskliw ie wy- racja, ale człowiek bardzo subtelny i lubi sztukę...
Jakie to  okropne, że ludzie woju ją, kiedy można czy­
tać wiersze, gwarzyć z przyjació łm i, hodować róże! 

Pod wieczór Lancier uspokoił się ostatecznie, już

krzy k iw a ł: . ..
—  Ja żyję w  łączności z moim narodem! Jak mar- 

by, żeby Francuzi um iera li za H itle ra . Na szczęście my szalek— Nie zostałem ani Niemcem, ani Szkotem, ani 
przede wszystkim  kochamy logikę, a syberyjskie mro- Tatarzynem. Zachowałem duchową niezależność. Myślę nie myślał ani o wralkach pod Moskwą, ani o niebez- 
zy mało kogo nęcą... Ale powiem pe.nu szczerze —  to, co chcę; mówię to, eo chcę... pieczeństwie. które zawisło nad „Roche-aine“ ... Czytał
smarkacze, k tó rzy  strzela ją do Niemców, nie są lepsi. Ciszej, kochany przyjacielu, bardzo pana pro- kucharską książkę i  m arzył: kiedy już można będzie
M y powinniśmy czekać. Jak marszałek... Niemcy roz- szę ciszej! Głośno rozmawia się ty lk o  w gestapo, znów dostać wszystko, co się chce, przygotuję między- 
strze liw ują  zakładników, jest to ohydne. A le k to  im  Tam nawet krzyczą.;. A n i k rop li alkoholu. Dieta, spo- narodowy obiad na cześć poko ju : będzie rosyjsk i
dostarcza pretekstu ? Komuniści. Niech Rosjanie za- kó j. Zaś „duchową niezależność“  w arto  oszczędzać, barszcz, kaw ior —  zaczniemy od najbardziej walecz-
b ija ją  Niemców, co nam do tego. jeszcze może się przydać... nyeh, potem kwaśna kapusta z kiełbasą dla uczczenia

M orillo  roześmiał się głośno, n ieprzyjemnie; Lan- Po odejściu M orillo  Lancier zamyślił się. Zdaje się, fuhrera. dalej angielski rostbef, pularda po lugduń- 
cier «w ta rł chustką twarz —  wydało mu się, że doktór że się uniosłem... M orillo  —  to  s ta ry wyjadacz, jemu sku z tru flam i, wreszcie lody po sycylijsku. Będzie

wo gljn - w to g ra j puszczanie konceptów. Ale, obawiam się, że to apoteoza sztuki ku linarne j. Do tego czasu wszyscy
° PJL rd yb ym  bvł Panem Bogiem, to  zrobiłbym pana oni rzeczywiście dobierają się do „Roche-aine“ . To zdążą pokłócić się dziesięć razy,: no i w końcu pogodzą 
cesarzem niewojującego Monaco lub prezydentem ne- głupio się stało, że renoma stare j francuskie j firm y  się. Dumas nie chce widywać N ivelle ‘a, posadzę ich

Roua p rzyw ita ł się z n im  uprzejmie, 
zwrócił się do innych (jeden z nich, sądząc z akcentu, 
by ł N iem cem );

__ Wysłuchamy z zainteresow-aniem, co powie nam
pan Lancier.

Lancier w y ją ł z teczki pap iery; przezwyciężając 
wzruszenie zaczął referować h istorię  f irm y  „Roche- 
aine“ . W ykładał wszystkie liczby, dane o akcjonariu­
szach, opowiedział o trudnościach finansowych. Głos 
mu drgnął, kiedy zawołał:

—  M ój teść był tokarzem, przyszedł do Paryża 
z Charlesville i  stworzył fabrykę. A  ojciec teścia pra­
cował jako kowal u marszałka Mac Mahona...

—  To bardzo ciekawe — rzekł Roua.
Człowiek z niemieckim akcentem podtrzymał go:
_Nadzwyczajnie ciekawe. Podobne do powieści

Zoli, .czyż nie tak?
Lancier w y ta rł mokre czoło, wsadził arkusze do 

teczki i  chciał wstać. Roua zatrzym ał go;
—  Mam pewne pytanie... Jeśli pan Lancier tw ierdzi, 

że A lper nie gra ł żadnej ro li w „Roche-aine“ , to  jak  
wytłumaczyć pierwszeństwo, udzielone zamówieniom 
sowieckim, na szkodę innych, naprzykład „E le k try “ ? 
Przypominam sebie, że w domu pana Lancier spoty­
kałam przed-; i.wiciela bolszewików... Jedno z dwojga, 
albo to była machinacja Żyda Alpera, albo pan Lan­
cier znajdował się w bliskich stosunkach z „czerwony­
m i“ . Pragnąłbym usłyszeć pańskie wyjaśnienie...

¿D. c. n.)


